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Kres wojny domowej 
w DOMINIKANIE 

W środę wkrótce po półno- nikany sil „międzyamerykań· 
ey podpisane zostało porozu- s~~~ C71Warty „aktu pojedna 
mienie o utworzeniu rządu nia" stwierdza. że natychmiast 
tymczasowego między przed- po utworzeniu rządu tyn_icza:so 
stawicielami tzw. rządu kon- wego siły p0<wstańeze i Sl~Y 
stytucyjnego, a Organizacją junty Imberta wycofają s-woJe 
Pa1istw Amerykańskich. oddzialy ze stref znajdujących 

Na czele rządu tymczaso- się obecnie pod ich kontrolą. 
weg0 ma stanąć prawnik - Jeden z punktów „aktu po-

ct G · G jednania" przewiduje, że rząd dyplomata He or arc1a o- tymczasowy natychmia~t po ob-
doy. Był on mi.nistrem w jęciu wladzy rozpocznie rO!Lmo 
dawnym rządzie Juana ;Bo- wy z zebra.n.iem konsultaeyj
scha. nym OPA (funkcjonującym nie 

WJdanie 1. Ctma 50 gr 

BlIINNlK 
" ~ ~ • < • '"' • ·, ~ ~ ·•• ' I~' ' • ' ~ I Rząd Godoya zostanie &for- przerwanie od pierwszych dno 

mowany prawdopodobnie w maja br.) w spra.wie te.rm.inu 
piątek i sprawować będzie i · okoliczności wycofania sił 
swe funkcje od 4 września. międzyamerykańskieh z Domi- R~k XX ł..ódź, ~ 2 Wl'7łeŚnia. 1965 rok'u 

. . d . nikany. ~ 
W 9 miesięcy o utworzenia.-----------------------· 
rządu rozpisane będą w Re-

Nr 209 (582'7) 

publice Dominikańskiej wy
bory powszechne. 

Utworzenie l'IZądu tymcza
sowego zakończy trwającą od 
4 miesięcy wojnę domową. 

„Dziennik" rozmawia z ministrem łączności, Zygmuntem fAoskwą 
PrzedwczoTaj wieczor1>m po 

ca.lej serii narad podpisany :ro 
stał w Santo Domingo tzw. 
,,akt pojed·nan~a" i ,,akt insty· 
tucyjny". 

Telefony dla Lodzi 
Według informacji AFP, gł~w 

ne postanowienia ,,akt.u _poJ~ 
nan.ia" dotyczą rozbroJema s1łl 
cywilnych po st-r0<nie_ powstan: 
czej, ponownego wcielenia WOJ 
skowyeh do airmii przy zagwa 
rantowaniu im„ że nie staną I 
się przedmiotem żadnych re
presji oraz wycofania z Domi 

fi 
W ZWIĄZKU Z TRUDNOŚCIAMI WYSTĘPUJĄCY

MI W ŁODZI NA ODCINKU ROZBUDOWY CEN
TRAL TELEFONICZNYCH. ZWRÓCILISMY SIĘ DO 
MINISTRA LĄCZNOśCI ZYGMUNTA MOSKWY Z 
PRO$B1\ O UDZIELENIE ODPOWIEDZI NA KILKA 
PYTAŃ ZWIĄZANYCH z TYM ZAGADNIENIEM. 

Powsrz;oohnie wiadomo, że 
roz;wój sieci l>elefonieznej w 

Narodzi ny statku Ł 'd'" " o z 

ł..od7Ji od wielu J.a;t nde nadą
ża. za. rozwojem Jtti,asta,. Is:t
nie.iace centra.Ie telefonicrnne 
Slli obciążone i wyk<JT'Zysłaine 
w najwyższym sf/Olpniu i obec
nie d~lsre tnsta.JQIWanie a pa
ratów za.równo w śródmieś
ciu jak j w nowYeh osiedlach 
peryf.eryjnych jest wlaśetwie 
niemożliwe. Ja,k,ie przycrzyny 
si>ow-Odowa.ly taik:i stian rze
my? 

lefonizaoji Lodzii na drodze 
cią,glego importu centrail. 

Dla dalsze.i rozbudowy sie
ci telefonicznej w Lod:z:i prze
widuje się już nowoczeSITTy 
system krzy2awy. przystoso
wany do pracy z centra:lami 
istniejącymi. U'l"UiChomienie w 
Poloce prodiulkcji centra~ tego 
systemu pl<inowal!le jest pod 
koniec nadchodzącej pię:::i.o
laitki (1966--70). 

- Wład'lle i mieszkańcy Lo
dzi :iywo za.interesowa111i są I 
persook;t~mi roobudo•wy sill 
oi . t>elef0111ioznej. Jak wiado
mo poWlięksrenfo pojemnGŚci 
eenwa.I o 20 tys. numerów za.. 

(A) Dalszy ciąg na s1n'. 2 

Piąta H Ty,siąclatka" na Widzewie 

Wczoraj z okazji rozipoczęcia nowe~ ~k~ szkol!lego 
1965-66 odbyło si<; uroczyst.e przekazarue Pl'.lteJ na. Widze
wie (ul. Nowa 15), z 27 oddanych Ł~zi _Tys1ącl~tek. 
II Liceum Ogólnokształcącego im. Gabr.iela Narutowicza. 
W uroczvstości udział wzięli: I sekretarz KŁ PZPR 
J. Spychalski, sekretarz KŁ PZPR - H. Kuliński, .posła!!."' 
ka na Sejm PRL M. Tata.rkówn.a-Majkowska,. wiceprze
wodnicząca Pre-z. RN m. ł.,odzi - B. Wąsowicz, k'!rator 
Okręgn Szkolnego - M. Woźniakowski, przewodniczący 
ZŁ ZMS - J, Matyjas(tezyk, i>rezes zw. Spółdz. Pracy 
- J. Switoniak oraz przedstawici1>le władz party,jnye~ 
dzielnicy. przedsta wiciele ZNP, TPŁ, ZRP oraz prezesi 
spółdzielni pracy. Szczegółowe informacje o rozpoczęciu 
roku szkolnego podajemy wewnątrz numt!Tll. (Lw) 

ROK SZKOLNY 
rozpoczęty 

W środę, 1 września w 
szkołach całego kraju rozpo
czął się uroczyście nowy rok 
nauki 1965-66. 
Młodzież zgromadzona przy 

głośnikach radiowych wysłµ-

J(]Jk juź info'1'
mowroliśmy, w 
Stoczni Szczeciń 
.~kiej im. A. 
Warskiego odby 
la się U1'0CZY
stoŚĆ wodowd
nia nowego str+ 
Tvu, kt6ry nosi 
~ n=.ze.~~ 
mi.a.sla „Łódz . 

- Łódź rzeczywiście w po
!'18wnainiu z i•nnymi większymi 
miastami pasiaida niedosta
tec:zme rozwiniętą sieć tele
foniczną. Dział~jące tu een
tra;le na~eżą do tzw. sy
stemu· l'TllE&ZY'Ilowego pirod.uk
cji S1ZWed.2lkiej firmy LM 
Ericr..soon. Dotychcza,oowa 
więc rozbudowa centira~ w 
Lodzi była dokonywana dro
i;rą sprowadziania ut'zą<lzień po 
chod'?.ących z impcxrtu, a prze
de wszystkim dirogą przen~e
sienia d€lffiontow~nych cen
traJ! tego typu z innyich 
miast np. z Lublina. Obecn~e 
takie możliwości zostały wy
czerpane. Istni€:ją również 
du:że trudnOOci w diaJszej te-

Per Haekkerup 
minister spraID za2ranicznych Danii 

cha.la przemówiell'l!ia ministra 
oświaty - Wacława Tuło
dzieckiego. Odbyły się pierw 
sze spotknia uczniów z wy
chowa wcami ora.-. powitania. 

pierwszoklasistów, których 
700 tys. przekroczy w tym 
roku po raz pierwszy progi 
.szkolne. - _ 

W około 40 ~.li. szkół 1JCSYC 
się będzie w br. blisko 8,4 
mln dzieci, młodzieży i do
l'05łych - tj. o 200 tys. wię
cej niż w roku ub. Ok. 5.200 
tys. to uczniowie szkół pod
stawowych, 420 tys. li-

A oto starek 
tu pełnej Tvr11s'1e 
na pochy.lni 
SVoCZ'T!.i. 

Mart:IC4 clvrze
.mi.ą S't<Ltk:u by
ła Irena TaT
czyńska - tkacz 

ka z ZPB im. 
Obrońcóiw Po-
koju. 

J (lik k<Lże zwy 
czaj, po cere
monii rozbi.cia 
bute~ki sza:mpa
na, szyj:ka tei 
buteblci. na.1-e-ży 
do mAJ!Jk.i ohrzest 
neJ. 

Na OO:jęciu -
-rn017lent u;.ręcze 

ni.a cennej pa
mią~k.i. W g~t;~i 
obecny na UTo

czy.stofoiach wi
ceiprz~wod.niczą
cy Prez. RN m. 
Lod..<"i Jerzy Lo
Tens. 

Foto: E. Kud, 
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Skład polskich drużyn 
na mecze o 
Polski Związek Lek'kie1 Atle

tyki us·talH &kłady drużyn re
prezentacyjnYoCh. które sta.rtować 
będą w finaiłac.h Pocharu Eu
ropy. 
Mężczyźni wystą,pią 11-1.2 ~m. 

w Stu<tt.garcie, natomiast nas·zą 
drużynę kobiecą ozekają 2 sta,r
ty w NRF. 10 bm. w Lube-ce od 
będzie się między<parustwowe spo·t 
kanie d,ruży.n kob,iecych Poils·ka 
- NRF, a następnie 19 bm. na
sze lekkoMletlki wezmą udzdał 
w fln-ałowvch zaiWIOlda.c.h o Pu
char Eu,ropy. · 

Po meczu w Lubece reprezen
tacyjny zespół pozostanie w 
NIRF, a do kra1ju . powrócą za
wodnicz:ki, które me będą star
tOIWały w Pucha"'1Ze Europy. 

A oto Składy dnlżyn. 

MĘżCZYżN:r 

100 20l 4XIOO m - Dudzialk, 
:Mania 'k, Zieliński., Romano·wsk1. 
Cuch 

4-00, 4X400 m - Badeński., Li
:Poński, Grędizińskii, NowakO'W
Ski, Fll!iloiu:k 

aoo, 1.500 m - Wólci·k. Batra111, 
Ellrehmeit: 

Puchar Europy 
s.ooo. Hl.OOO m - Zimny, sta-

wiarz 
110 m p:pł. - Kołodziejczyk 
400 m ppł - Martinek 
3.000 m z prze6zik. - szk.latr-

czyk 
sko•k w da~ - staJrrnach 
sko.k w.,,wyż - Crernik 
trójske>k - Schmidt 
tyczka - Soko·łowski 
kula - Sosgór,ni'k 
dysk - Beg.ier 
OISzczep - Sidlo 
m!Olt - Riut. 

KOBIETY 

100, 200, 4Xloo m, 80 m ppł. -
Kirszenstei,n, Kłobuko<Wska, Ko
lej·wia, Ciepła, Straszyńslka 

400 m - Gerwilll., Chodorek 
900 m - Sobie<lil<a, No<Wa'kowska 
skok w dail Klirszensteilll, 

sałaci·ńska ' 

skok WIZlWYŻ -. Bie<lorwa, Zieilili 
ska 

kul!a 
dysk 
oszczep 

kowska. 

Ciall'kowska1 RykolW'Slka I 
Mo,jek, Ryk.owska 
- Kl!'aiwcewic~ Tatr-

przybył do Polski 
WczO'l'aj w godz-inach wfo

czornych pnybył do Warsza
wy z kilkudniową wizytą 
minister spraw zagranicz
nych Danii - Per Haekke
rup wraz z małżonką. 

W czasie pobytu w Polsce 
Per Haekkerup przeprowa-

Coraz goręcej w Kaszmir.ze 

KONTRATAK 
wojsk 

• pakislańskich 
Wojska pakistańskie prze

kroczyły w środę po raz 
pierwszy linię przerwani:i 
ogrua w Kaszmirze i zajęły 
dwa posterunki na teryto
r 'um indyjskim. 

Kem unikat opublikowany 
w stolicy Pakistanu - Ra
walpindi głosi, że siły paki
stańskiego KaS?.miru, wspiera 
ne przez regularne oddziały 
pakistańskie 1 przekroczyły Ii 
nię demarkacyjną w sekto
rze Bhimbar i zajęły poste
runki Deva oraz Chamb od 
9 do 12 km w głąb indyj-

------------Jnż jutro 

o qodz. 18 w ŁUK 

skiego Kaszmiru. Chamb leży 
niedaleko Dżammu. zimowej 
stolicy indyjskiej części Ka
szmiru. 

W Delhi rzeczlllik indyj
skiego m inisterstwa obrony. 
potwierdził wiadomość o 
przekroczeniu linii demarka
cyjnej przez Pakistańczyków. 
Rzecznik podał, że pakistań
ska piechota wspierana przez 
pułk czołgów „Patton" prze
l<roczyła linię rozejmową i 
atakuje pozycje i111dyjskie. 

Komunikat indyjskiego mi
nisterstwa obrony opubliko
wany w środę podawał. że 
do walk w rejonie Chamb 
włączyło się lotnictwo indyJ
skie które atakowało paki
stań0skie jedinost_ki pancerne. 
Rzecznik indyjski oświad-, 
czyl. iż 10 czołgów pakistań
skich zostało zniszczonych. 

dził rozmowy z czołowynii 
osob;stościam.i naszego życia 
politycznego. Zwiedzi on tak
że Warszawę, Krąków i 
Gdańsk. 

ceów ogólnokształcących, a 
1.700 tys. młodzież szkół :i:a-
wodowych. 

Jednocz.eśnie- pracę w szko
łach rozpoczęła około 300 tys. 
rzesza nauczycieli. Liczba 
wychowawców zwiększyła się 
w b_r. o około 20 tys. 

Gen. Simelius 
w Polsce 

W środę - na. ~OSl21eT!Jie 
ministra obrony llla!l'odOIWej, 
marrszałka Polslk:i Maria.na 
S:pychaJ.skiego - przyibyl z o
ficjalna wizytą do Po1'slq na
czelny dow:ódca sił 7Jbro}nych 
Fin[andli gen. piechoty 
Jaak.ko Sakari Simel.ius wrciz 
z ma'łżonką. 

Gen. Simelius ziostał p.reyjc
tv wczoraj przez M. Spychail
Sikie,go, 

Po locie „Gemini-5" 

Organiz1n kosmonautów 
• zdał egzamin 

Główny lekarz kosmonau
tów amerykańskich z „Ge
mini-~" dr Charles Barry 
oświadczył w dniu 31 ub. 
miesiąca na konferencji pra-
sowe), zorganizowanej na 
Przylądku Kennedy :i;e 

O relormie 
• czvnszow 

Sensacyjna wers,ja 
okoliczności śmierci Hammarskioeld a 

Cooper i Co11Jr.ad czują się 
tak dobrze, iż skłonny byłby 
wyraz.ić zgodę na w:vsłanie 
ich w 14-dniową pocir'óż w 
k~os. Jedynym ma.nkamen 
tern w locie „Gemi·ni-5" -
w.skazał Bar.ry - było to, że 
sen kosmonautów był stale 
zakłócany z powodu hałasu. 
jaki czynił drugi ezł0!!1ek 
załogi podczas pełnienia obo
wią;ków. W wehikule - do
dał Berry - jest tak cicho, 
że można nawet usłyszeć spa
danie kropli wody, Jednym 
z najbardziej niezwykłych 
zjawisk zaobserwowanych w 
„Gemini-5" było to, że · tętno 
kosmonautów podczas głębo
kiego snu spadało nawet do 30 
uderzeń. Jego zdaniem. załoga 
„Gemini-5" kwalifikuje się 
do odbycia podróży na Księ
życ. 

W .-arna.eh s1po<bka,nia ze spe
cjadistami rozmawiać będzie
my z kier. Wydziału Gos.po
d3•riki Komun.a!Jnej i Mieszka
niowej Pirez. RN ' m. ŁC>dlZi 

ZYGMUNTEM SIWECKIM 

kier. 
oraz 

Oddzia•łu Administra.o,ji 
Mieszlkań 

WŁADYSŁAWEM 
W ORKOWSKIM 

Na &potkainie, które odibę
dzie sdę w sa1i LDK (Trau
gutta l&). jutro o godz. 18 
zaJpll'aszamy wszys·tkich Czy
te•lmi,ków zaill'lteresowanych i!'e
formą czynszów o.-az dyirek
toTóv· MZBM i ad1ministrato
rów. 

CzytelJntlicy będą mogli za
daiwać pytam.i.a nt.: 

• pO<lziału miasta na strefy 
Iii sta.wek czynszowych 
• kategorii mieszkań 
Iii dodatku mieszk;miowego 
Iii wypeł:niania oświadczeń 
• obowią?>ków administrac,ii 

itp. 
~._,.,......,_...'.'_..._.,..,.,.....,_.,.. 

Sąd w Mailimoo (porudruoiwa 
Szwecja.) I>05tanowil, iż u paź 

dzierntl<a r0Z9ocznie sM: zasad 
n.i.cze przesłuchallllie w spra1Wie 
o 2lniesławienie w.niesionej prze 
c;Wlko szwectz:kiemu dizienni
kowi, który oipublilrow.ał M~Y 

kut U<treymujący, id: 2ltl'la•rły 

tra.giC12Jn.ie sekrr'etan generalny 
ON.Z, Dag Haimmatrs.kjoeld SJPO 
woid<>Wall: E!ft<spolozję w samoao
cie, w jalkilm zginął pl'Zed 4 
laty. 

J'a.k wialdomo, Haimma.rsk
joelJCl i 15 innyd1 pasażerów po 
niosło śmierć w wylil.iku rOtLbi 
cia się samolotu w polbliru 
Nd-Olla (dziSliejsza za.mbia.), 

Dzie111nilk ;.,Sydysvens.ka Dag
bladett" w aTtykule o.publiko
wanym w uib. miesiącu &twier 
dził, iż Ha1mma:rskjoe-ld „,prze
mycił bo1mbę n.a pakład samo 
lotu wysadizając w powietrze 
s:ebie i 15 mnych pasażerów". 
Proces o Z111.iesła ,wienie wyto
czył dziennikO'W.i brat :i:mal!'ł.,.. 

'·-l!U> se·kl!"€tall'Z~ genera.1nego 

ONZ, sten Ha,yn,ma,rskjoeld, dy 
rekto:r jednego z to,warzystw 
szwed~1"'n. Sten Hammal!'sk
joelrl domaga się odszkodoiwa
nia w wysoko5ci 100 tys. ko
rOlll. Podobne J>TOcesy wy.to
czył on redakcji pewnego cza I 
S01Pis'ma oraz wydawcom książ 
ki oipisują,cej tragiczną śmierć 
Daga Halmmatrskjoelda. 

R,ozmowy de Gou Ile - Boll 

nie doprowadziły do zbliżenia 

P_osiedzen ie rządu francuskiego 
W środę odbyło s.ię w Pa

łacu Elizejskim pod przewod
nictwem prezydenta de Gaul
le'a po>iedzenie Rady Mim
strów. 

Rzecznik rządu, 
infoomacji Alajn 

minister 
Peyrefitte. 

powiadomił dziennikarzy. ze 
w toku obrad prezydent de 
Gaulle oświadczył, iż wtor
kowe rozmowy przeprowadzo 
ne 7. amerykańs~im podse
kretarzem stanu George Bal-

(B) Dalszy ci<!BC M sbr. 2 



Gaz naliwem elektrowni 

Pierwszy turbozespół 
ruszył 

Wspólny komunikat 
' 

tła froncie 
wielnamskłm Najserdeczniejsze 

~:. . .,.,. 

o wyniku rokowań Amerykańsk; rzeczniik woj
Skowv oświadczy! w środę w 
Sajgonie, ż w ciągu dwu ty
godni. od 14-28 sierp•nia. w 
walkach w Wietnamie połud
niowym zgJ..nęlo 68 żol!nierzy 
USA. 

I 

zyczen1a w Stalowei Woli 
Wczorąj w budowanej obec 

nie wielkiej elektrowni „Sta
lowa Wola II" - rozpoczął 
praCE: pierwszy turbozespół 
o mocy 125 megawatów. A
gregat jest całkowicie krajo
wego pochodzenia. Przekaza
no g~ do eksploatacji na ty
dzień przed planowanym ter-

między ZSRR i ZRA 

minem. . 
Obecnie trwa montaż dru

giego identycznego turboze
społu. Elektrownia, której łą
czna moc wyniesie 450 mega. 
watów dostarczać będzie ener 
gię całej południowo-wschod
niej połaci kraju. 

Jako pallwo je;t tu stoso
wany zarówno wegiel kamien 
ny, jak i w poważnym stop
niu (ok. 40 proc.) gaz 
ziemny, pochodzący z niedaw 
no odkrytych złóż lubaczow
skich. 

BOSCH WITA 
ZWYCll;STWO 
"rewolucji 
dominikańskiej'" 
Były preii:ydi!Dli domi'?kański 

Juan Bosch, pnebywaJący na 
emigracji. w Puerto RiC-O, wy· 
słał list do władz powstań· 
czych na wiadomość o ustąpie 
niu generała Imberta. List tęn 
ogłoszony przez rozgłośnię po 
wstańczą 31 sierpnia stwlerdza, 
źe ,,rewolncja dominikańska 
odniosła zwycięstwo i jest dz.i I 
si.aj silniejsza niz w dniu 24 
kwi&tll.ia. kiedy się rozp<1CZę· 
la.". . 

W Moskwie ogitoszony :ro
staJ w dniu 1 wrześ:nrl.a wspcl 
ny komunikat o wynliJkaoh 
roi:mów między '.lJwią.zlkiem 
Radz;ieckdm a Zjednoczoną 
Republiką Aralbslką. 

Obie strony stwierdz,aiją z 
zadowdleniem, że w wielu za• 
gadnie'lliach międ:zynairodo
wyoh ich pUlllkiy widzenia są 
zgodne oraa: pobwi.er<iza,ją swą 
wierność zasadom pokojowe
go w®6łiistnienia„ 

Ob;e strony ośwkdczają, że 
bombairdowamom DRW musi 
być natychmiast polożony 
kres i że postanowienia poro
zumień genewskich z 1954 r. 
muszą być w pekti wykonane. 
Rząd ZRA oświadcza, że u

dzia~ ZSRR w drugiej kon.fe
renci; afry'kiańsiko- aiz;ja.tyckiej . 
która ma się zebrać w Algie
rze 5 lisrt:opa<:la 1965 r., przy
czyni się do pomyślnego wy
konan4a jej za.dań. 

Prezydent Naser zaiprooił t.. 
~eżni.ewa, A. Mi.koja.na oraz 
A. Kosyigina do :aRA i przy-
wód.cy radzieccy zaproszenie 
to przyjęli. 

Oba rządy stwierdzają 
~osi k<;>munik.a.t - że wallk.a 
nairocl&\\t przeciw.k.o koloni.ailtz
moWi i neokolonia!lizmowi we 
wsz;ys~k!:ich jego formach sta
nowi - ioh z.dooi·em - świę
ty obowiązek. którego nie 
wolno lekoeważyć. 
Rządy obu k-rajów pof;ęp:!Ja,. 

ią imperi.ailistyczną politykę 
porowa.d7.(ll!lą na Bliskim Wscho 
dzrl.e. 

26 rocznica Września 
* 
* 

Zebrania 
Kwiaty no 

i wiece anływoienne 
grobach poległych 

:( września - w 26 rocz.rulcę 
na.paści Niemiec hitler01Wskich 
Jia. Połskę w licm.~h miejsco
wościach kraju odbyły się u
:roe.zy&tości poświęco-ne pa.mię<n 
pe>ległyeh w o-bTonie ojczyzny. 
SZC-t>ególnie U•roczysty ChaTa.k• 
ter ~Y ob<:h®Y w miejs· 
caeh ·71Wiązalńyeh 11; hi-storyczny · 
mi wydarzeniami września 1939· 
rok n. 

Na W'Y'brzetu Gdańskim, 
gd'Zie pa.dły pierwsze strzały 
na.jeźdźcy - na Westcrplatt1! 
00'.az . przy .płycie obrońców 

Po.czty Po:lsk;iej w Gdąńsku, 
spe>leczeństwo złożyło wieńce i 
kwiaty. W wielu szkołach Wy 
brzeża, wraz z inauguracją na 
u!Q, odbyły się apele poświęco 
ne . rocznicy września. 

Na warszawsk;ich cmenta-
rżach, w kwaterach żołnierzy 
pi>Jegłych w 1939 r. zapaliły sde 
ognie ·zniczów. Niezliczone wią 
zanki kwiatów złożyli ~z
katicy przed ta.blica.mi patt\iąt 
ke>wymi. na setkach ulic, któ 
rych Jla!llWY przywołują echa 
walk o warszawę. 
Tysięczne rzewe wanzawia

ków ·zięły ud-ział w uroczy
stości złożenia wieńców przed 
Gro-hem Niemanego żołnlerza. 

Komlllnilkat podkreśla 
niecmość poozainowania 
werElllillości i inte~amości 
zytoriaiLnej Cypru. 

k<>
su
te-

Rząd ZSRR popiera konstruk I 
tywne wysiłki Organizacj.i Jed 1 
ności Afrykańskiej oraz jej u· 
chwały dotyczące rozwoju 
współpracy między afrykański 
mi krajami i nar<>darni, jak 
również dążenie tej organizacji 
do o-brO'lly i umocnienia nie· 
zaleZnośai państw afrykańskich 
i do ostatecznego wykorzenie· 
nia pozostałości re:Hmów ~o-lo
nialnych w Afryce. 

Co do pre>blemu niemieckiego 
komunikat m, in. głosi: „R3'ąd 
ZRA stwierdza, ze sytu:<c:ja be; 
dąca następstwem drugieJ WOJ 
ny światowej dopro-wadziła do 
istnienia za.równo NRF, jali: i 
NR,D. ZRA uważa za koniecz
ne, by w$.zystkic strony za.inte 
rcsowane poczyniły maksimum 
v:--siłków do pokojo•weigo ure
guto·wania sprawy Niemiec". 

Obie stro-ny pod>kTeślają z na 
eiskiem, że ChRL po·winna nie 
zwłocznie zająć należne jej 
miejsce w ONZ. Rządy obu 
krajów przypisuja wielkie zna 
czenie konieczności podjccia ta 
kich skuteC7Jllych kroków-;- któ
re by zapt>biegły rozpows:<ech 
nianiu broni nuklearnej jaką
k<>twiek bądz dro-gą. „Należy 
- grosi komunikat - pod.fąć 
kroki 7JJllierzające dn likwida· 
cji obcych baz wojskowych i 
do stworzenia stref be12:atomo· 
wyeh w rtnnyoo regionach 
(;wiata". 

Obie strony potwierdziły, że 
popierają układ moskiewski o 
zaprzestaniu doświadczeń nu
klearnych i że wzywają do u· 
zupełnienia go zakazem do· 
świadczeń podziemnych. 

Strony wyraziły równleZ za
dowolenie ze śeisł-ej wspólpra
cy między obu rządami we 
wszystkich d'Ziedzinach. M. in. 
prezydent ZRA dał wyraz swe 
mu zadowoleniu z istotnej po 
mocy rządu radzieckiego w 
dziedzinie dostawy dla Zjed'tlo
croncj Repu•bliki Aira.b.sliliej 
s.przM;u wo,is.koiwego. 

w środę powstańcy połud
niowowietnamscy zestrzeliH o 
40 km na pólnoony zachód 
od Sajgonu helHrop.ter a.mery
kańSJki. Pod . jego SJz.czątkami 
ziginęlo 4 Amerykanów i j.e
deu żołnierz południowowiet
namski. 

Wojslk.a reżimowe, według 
kom1.1:11J~katu oglos:zonego w 
Sai,grntie, straciły w UJb. ty
godniu w zabi.tyoh 120 żol:
nierzy. 

Rzecznik amery;kański o-
świ~id.cz;yl. że nailoty bombo

dla 
narodu 
wietnamskiego 

we na DRW byil:y w sierpniu Jf ooitt dds~~jS'~ ~ 
intensywni·e.isize niż w jakim- krotyczma Reipubli:Jw 
k.olwiek poprzednlim mie.sdą- Wietnamu obchiod;zli. 20-
cu ' lecie 8We.go isifmń,en;ia. 

Prezydent Johnson podpisał 20 iat; JQtóre 11<p-lym.ęł.y od 
us:tawę wymierzoną przeciwko drma 2 mrze§nia 1945 roleu, 
tym Ameryikainom, którzy 
~ SIWe kaTty powol:arua k.ieidy to w Ha'/Wfi prezyde.n,t 
do odlbycia gij,użpy wojskowej. Ho-Chi-Mimich ogłaszał pow-
W Pll'Zyszłości za spaileinie ta- .s•t,am„ie DRW, to bez przerwy 
kiei 'karo przewidziana jest oloreis ciężk.ioh wail-k na;rod-u 
'kara do 5 lat więzienia. bądź Wiet1!<li1711sik.iego z irmpelTiiaibisW-
też 10 tyS. dolarów grzywny. mi. 

W ositatnicll tygodniach ba.r- Na;ilpiertw przez 8 lat Wi.e't-
dzo pawa:imie zwiększyła sdę 11itLmczycy toczyli kirwG!llXł woj 
1.iczba mlooych Ameryikanów, nę z woj~kamii fexim,c'Uskimi, 
któr' zy protestudąc. przeciwko\ któr~ w irmię im-tere.sów fina.n 
wo.inie w1etnamSik.1e1 demon- sje<ry zaimie:rzały prze•k.sztaloić 
stracv.inie nisWZY'li swe karty Wietmam - jaik było przed . La-
wcielenia do armii. ty - w fram.cws11cą lroLomli.ę 

--------------------~------

Telefony dla Lodzi 
(A) Dokończenie ze str. 1 

spokoiłoby na pewien czas 
potr.reby. Jakie roq;w.iiJ,za.nia. 
teg-0 problemu w.idlz.i resort i 
~ u<Y.eynion.o już jakieś kon
kretne posunięcia. w tym kiie
runku? 

- W l966 [", nasrtąpi uru• 
chomieruie 3 tys. numerów, w 
tym polowa UJrządz,eń z im-
1)()1I'tu. Obecnie trwaiją pe:r
tramtacje na temat zaikupu za 
$'anicą następnych 9 tys. !liU
mel!"ów. których UJI'IUChomienie 
.p.rzewiduje się w l<a.tach 
1968-S9. W końcu .plan.u 5-let-

W nadchodzącej uś 5-la.t,ce 
i1lość łączy telefonicznych mię 
dzymiastowych wychodzących 
z LodZli wzrośnie o przeszło 
40 proc. w SJtosunku do stanu 
obecnego. Poprawi to ==
nie telefcm!iczmą łączność m~ę 
dzymiastową <lila Lodzi i stwo 
rzy war'l.llflki dlla jej automa
tyzacji. 

Po wiz'7cie w ZSRR 

łf aser udoi ·się 
do Belgradu 

Prezydent ZRA Naser z.a
kończył w środę swoją wi
zytę w ZSRR i udał się z 
kolei z wizytą do Belgradu. 

1- n~go przewidv.Je ;Slię =uch<>
nnent~ daJ:szyoh 6 tys. nume
rów pcchodzących jµż z pro
dukcji kra.Jowej. Ra~em więc 
w 5-laJt.ce 1966-1970 zainstclo
wainych będzie w Lod'ZJi ok. 
Hl tys. numerów centrail tele
fon iCZJ11ycil. 

N a zaJrońozenie pra.ginę pod
ikJ!'eślić, że sprawa telcioniza
cii miasta Lodzi i stwarzania 
mu coraz lep.szych wa.runków 
&a polączeń ·międzymiasito
wyeih leży w centrum uwagi 
Ministerstwa Lącznośoi i :zmaj 
quje lJ<ehle popaircie. w Ę:q
misii Plan.owtmia p["fy ~ 
Mini-strów. , 

- Dziękujemy P.runu Mini~ 
niskowi za. rozmowę i nie 
wą.tplnJ;v, :Łe za.wrurte w niej 
infoinnaicje ucieszą. wszystkich 
łildzian czekających na. zafrn
stalowam.ie telefonu. 

!Wrzm.aiw.iaila: 
ANNA WALAWSKA 

~ wWtn.ami:s1ki wokzyl 
wszvsvkinn4 00.się,pn.ymui. mu 
ś-rodkami, 'Wallczył w d;ż:u.ngU 
i na poUu:h ryŻO<Wych. Prze
ciw/w najeźdźcy sta;nę-li do. 
slow71Jie wszyscy. Wiiet:n.amu:zy
cy zdokJJLi . wreszcie rozgromic 
framcwski koirpus ekspedycyj
ny w s•lynnej bu.wie po4 
Die.n Bieli Phu. 

J e<izcze nie zabiiźnJi.ly się 
ra.ny po 1W1jeździe fr<Dncuskim; 
gdy Wietmvm znowu st:a.l się 
ods•k.oczn-ią dla rozgrywek im
peiri.al.i-s t:yc.mych. Tym razem 
Stamy Zjed.noc:rone przejęły 
kolonizaJl:ors•k.ą ro/4 na Pól• 
wysp!ie In&ochińsk.im. Od rc>
klu Wietmami północny i ~ 
lwd111iorwy jesit terenem f01'· 
ma.lneij woijny. Wojska USA 
usiilu}.ą bezsik.uteczm.ie stlu:mić 
po-tężmy 'l'UCh M ,r<Jdowo--wy-
zWD<leńczy Wieitna.mu po1,ud,. 
ni<0wego, doklonU;jq.c równo-
czeiś,n,i.e zbTodniczych nalotów 
na Deimokraityczmą Republ:iik~ 
Wietnamu. Nairód wietnams·ki 
toczv b6j na śmierć i życie. 
Plom.ą wsi.e, giną dziec.i i Iw.. 
bie:fly - naród zwycięs·ko od· 
piera a.ta;lci amierykańsikWj 
solda!U!-silcl.. 

Cały postęp<JIWJJ świait je-st ~ 
wa.lezącym o siwą 'UJO'lność 
Wieitname-m. Szczególnie my 
PoUz!Cy, k;tórzy z wła.s.nego do
świadcze·nia wiemy czym je·st 
i co niesie ze robą najazd 
o•kmpamta, całym sercem soli• 
datr1fl'l'Ujemy się z Wieitm.aim• 
czykam~. Da!TZ1.J'1TIY Wietna.m 
lł'Q'T~'ł'm'!Y'mvati4 ,, podziwiam11,., 
je•go bohater9'twa, dy.scyphnq 
i. .• ~a.pa.rcię_ Zyczyimy 
Wi.etmamczylwm, a•by jak n<?,j 
SZlJ'bdej przepędzili ze sw<?<j 
ziemi GJTT!elry.ka:fwikkh najeź
dźców. 
Na zdjęciu: dzieV1·czyna wiet• 
namska z mniejszości naro--

dowcj Thai. 
CAF 

Ob. Dyr. :Sr. KLIOMBCE wy 

~ ~=ci.a ~ · powodu 

zgona 

TE·ŚCIOWEJ 

Wielotysięczne tłu.my zgioma I 
dziły r'ę na Placu Teatralnym 
PTZed POIDlnik.icm Bohaterów 
warsza.wy, nieo.podal ruin ra
tusza, skąd kier0ował cywilną 
obroną Warszawy prezydent 
miasta - Stefan Starzyński. U 
stóp pomndka przedstawicie-le 
organi~ji pe>titycznych i spo 
łcezmych, zakładów pracy, mie 
szkańcy - Składali kwiaty ; 
wieńce. 

Na lotnisku w Belgradzie 
Nasera witał prezydent Ju
gosławii J. Broz Tito. 

Wizyta Nasera w Belgra
dzie potrwa 4 dni. 

Jak się oczekuje. gł6wnym 
tematem dyskusji będzie spra 
wa Wietnamu. Omówiona 
ponadto bedzle sytuacja .,, 
świecie arabskim. sprawa 
zwołania afro-azjatyckiej kon 
ferencji na szczycie. proble
my rozbrojenia i ONZ. 

- Od pewnego C7J8Sll dys
kuf>owa111Y jest ·problem aUito
matymmyeh połąm;eń mii:dzy
miastowyeh pomiędzy Lodzlią. 
i Wa.rszaiwą., ja.k rómnież Ka
towicami. W j.adtlim stadium 
realizaeji znajduje się ta spra 
vyia.? 

Wprowaidzeme aiuitoma
tyoznego ruchu międzypiias.to
wego np. z Wa["sizawą, Kato
wicami, c:z:y też innymi mia
sta.mi woiewódz'klilmi związa
ne jeSJt z :poważną ro21budowa 
te•lefonicznych łączy między
mia.stowych. Zna<:::?l.'lY k!rok w 
tym :zaikires:ie z.ostał już uczy
niony w bieżącej 5-11.aitce, w 
w...czególniości jeśli! chodzi o 
kieruneik Lódź - Warszawa 

Trwa_ją poszukiwania 
ofiar lodowca 

sklada:tą · 

PRACOWNICY Ł()DZ· 

KJCH ZAKŁADOW 

DRZEWNYCH PT 

w dniu 1 września 1965 roku 
zinatła po krótkich ciel'!Pie
niach, przezywszy lat 93 

S. t P. 

Józefa 

1~;.;~~M 

Zgromadzenie Ogólne NZ 
przyieło spraIDozdanie Komitetu 33 

nego 1 przyjmuje zasadę. że Kronika 
nie będ:llie pod.noszona kwestia 

1 września o godzinie 15 (go 
dzina 21 czasu warszawskiego) 
r<>Zpoczęly się obrady trzeciej 
i ostatniej części XIX sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 

Sprawozdanie Specjalnego Ko 
ntitetu 33 Państw, który przez 
kilka miesięcy zajmował się 
kwestią finanso-wania o·peracji. 
wojskowyeh ONZ zostało przy 
jęte przez aklamację. 

Komitet 33 &twienl.z.a; że ko 
n·ieC'mla Jest całkowita normali 
za.cja prac ~Gmadzenia -Og61 

stosowania artykułu 19 K!lrty ----wypad1 -o' w 
NZ, jeśli chodzi o !><>krycie --- • 
wydatk6w . za o.peracje wojsko . . 
we ONZ w Kongu i na Bli· z !l"USzt01Wacr11a na bude>w1e 
s.kim Wschod:bie. Komitet 33 przy ul. P:rzeiwod'!llej 5 spadł 
stwierdza następnie ze trud· 36-le<flni Kal!'od Pietrzalk (Miesz 
ności finansowe ONZ powinny ka1na 41). Doznał OIIl ogólnych 
być rozwiązane w ten s·posób obrażeń ciała· i wstrząsu rnóz-
źe państwa człGnkowskie w•pla gu. 
cą na specjalny fundusz oda><>· 
wiednie sumy z tym, 7-e kraje 
rozwini~te Wlpłacą moiliwie jak 

* * 
. najwi~s.ze kwo.ty. 

* Na uil. Gda.ńs•l<iej z.ma!l'l na
g.ie w traimwa,ju Józef Olszta 
(~'.rancis:2llta1't.s.ka 14~b). 

* * * 
Zarzewie w ;piątek, dnia 3 
wtześnia br, o godz. 16 o 
czym powiadamiają po.grążeni 
w głębokim smutku. 

CORK!, SYN, SYNO· 

WE, ZIĘCIOWIE, WNlJ 

JU, PRAWNUKI i NAJ 

Posiedzenie rządu francuskiego 
Pll'zy ebiegu Al. Po-lltechniki 

i u'1. Obywa~elskiej n.as.taJuiło 
2JderZ€fl'l.ie ta!ksówiki z tra.mwa
jeim. W k,ratksie prnwaź.nych ram 
do2JI1ał Jan Kailiwhnek (Obywa 
telska ?Jl), którego przewie~o
no do S7lpitala. Jeg0 żona i 
córka IO'l'ZE!Wiez:ione zostały do 123811G BLlltSZA RODZINA 

S. t P. 

Jadw12a KozakaNo 
l v. CY?Ulska 

Z' Kłeszlrowaldcb 

~ ~Zie się dnia 2 
wrześliia 1965 r. o godz. 16 z 
k:apHey ~ przy ul. 

· Og;ro&Jwej, o czym powiada-
• mia:ją pogrąte?ii w glęloki;m 

smu.tJms. 

(B) Dok:ońezeniie 2'lE! slłr. 1 

Iem były „pożyteczne i przy
jacielskie, a zresztą całkowi-
cie normalne w ramach sto-
sunków francusko-.amery"." 
kańskich". Rozmowy de 
Gaulle - Ball - potwierdził 
rzecznik rządu - dotyczyły 
problemu wietnamskiego i 
NATO. W spraw.ie Wietnamu 
gen. de Gaulle oświadczył 
że ,,nie mogło być mowy o 
jakiejkolwiek mediacji, gdyż 
w obecnych warunkach żad
nej mediacjł nie mo:i::na sobie 
wyobrazić". 

Jeśli chodzi o NATO de 
Gaulle powtórzył Ballowi; że 
Francja należy do przymie
rza atlantyckiego. a.le pro
blelll organizacj!i przymie-

SYl'f. SYNOWA, rza pozostaje otwarty i pew· 
WNUCZKA, i POZO- nego dnia będzie musiał sta-

122łt/G STAI.A RODZINA nąć na porządku dziennym. 

~~~~~~~~~~~~~~~;;;;:;;~K.omentując to oświadcze-
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nie, Agencja France PresS'e 
przypomina stanowisko rządu 
francuskiego: Francja uważa., 
że rozwiązanię wojskowe jest 
w Wietnamie niemożliwe. 

W drugim punkcie omawia 
nym przez de Gaulle'a i Bal
La. - sprawie przymierza! 
atlantyckiego - agencja po
daje. że Paryż domaga się w 
szczególności porzucenia sy
stemu integracji stanowiące
go aktualną bazę wojskowej 
organizacji NATO i nawrotu 
do klasycZlllej koncepcji przy 
:mierza między suwerennymi 
pań3twami. I w te; również 
sprawie - stwierdza komen
taitor ~encji - nie zanoto
wano nowych elementów. 

Pa.ryski „Le MQllde" stwier 
dza również otwarcie, że n:e 
nastapiło żadne ,zbliżenie 
m;ędzv poJ!ladami Waszyng-j 
tonu i Paryża. 

pogotOIW'ia. 

* * W ZłOICzewie pOIW. S:eradz 
k ,ierowca z W>rociawia, TeodOI!" 
Wróblew.ski 111ajeicha•ł na Jana 
Maśliaka zam. w Zło.czewie, u 
którego stwietrd<zono zlama1111ie 
ob.u lw.J:'iczyn drn1nych i w . sta
nie cięż.kim pr~iezio.no do 
S'ZiPitaJ.a. 

* * * Jam. Chm1elewski (Łódź„ ~ę 
dz.ail:niana 89) preiwadząc samo 
chód cięrialroiwy sp01Wod01Wał we 
rzenie z moto·cy'k.lem pro,wa
d'ZJOny.m IP'l'IZeJ.Z KaJl'oJa Sroczyń
skiego z LaSlku. W wyniku wy 
padku o.bad kieirolW'Cy doznali 
olbrażeń ~ •Jl!I'Zelbyiwa~ą w 512lPi· 
ta'lU. 

* * * 2 stodoły ze 2lbiorami spło-
n-ęły we wsi Kosin pow. Łę
czyca. straty sza,C'IJje "się' ria 
~o tys. zł. Pn7-y<CzY'llą byle sa
mozaipall.enie się s·ią.na. (kl) 

Wytę"Ume ;prace nad oon.ale
zieniem ofiatr obsun.ię<!ia się 
lodoiwca Allalin w Szwajca,riil 
trwają nada.I. chociaż z po.waż 
nymi ;przerwami, spowodQIWa
nymi z:łyimi warunka·mi abmo
sfeirycznynni oraz groźbą daJ
szyc,h law.in skał i lodu. Na
dzieja -Old.nalezienia o·fiar !przy 
życiu zimalala już pral<tycznie 
do zera, niemniej a®cja ra.tow 
nicz.a trwa z nies~yohany•m po 
św.ięc-e111iem 1 przy zastosowa
niu na.jnowsrz:ych środków tech 
ni='l:vch. 

Najpoważniejszą przeszkodą 
jest g:ro-źba dalszych pęknięć 
w skorupie looowca. Przects!ę
wrziE}to próby rozsadzenia przy 
p()lmocy materiałów wybucho
wych najba<rdziej „podejrza
nych" nawisów lodowcowych, 
jednak dotychczas n.ie dał.o to 
spodz.iawanych. reiz;ultatuw. 

Obo.k odd2liałów saperstkich 
na miejscu katastrofy zgroma
dzono .również jednostki woj
ska, Wytposażo;ne w moździe
rze. ,pr..-., pomocy których, być 
mor.le, zostanie zaa.ta•kowany 1o 
do•wire AJJalin. Sprowadzono 
także :potę'linę reflektory prze
ciw1oitniic<ze, a•le i one n.ie są 
w stanie ;prze<bić ZJWisających 
nad miejscem katastrofy tuma 
nów mgły. Co Ch!wila roz:Jega 
się wycie sy.rem ootrzegaw
czych, gdyż nieusta.nnie nie
maJ schod<zą z lodQWca .poje
dyncze b!'loft<i lodu i skał. 

Nastrój 2lallo!by, ja'ki panuje 
w S'ZJWa1cam, ogarnął taikże 
Włochy, gdyż na stwierdzonych 
dotychczas 90 O'fiar katakJirz· 
mu - !'i6 stanowią robotnicy 
włoscy. 2.5 Szwa.j-carzy; 5 Hlsz 
paill·ie, 3 Nieimcy, I Austr;iaik 
araiz 1 Jugosl<l'W'iantn. w tej 
lic:z:bie znajdują się dwie ko
biety - pracoiwniczki kantyny. 

~POGODA 
Dziś zachmull'a:enie umiarko

wane, p;n.ej~c:iJ.wo większe. 
Temoerratuira rnaiksYnwlna 2.2 st. 
c. Wiatry słabe lub · umiarko
wa.n€', .p0<łudnio•wo-wschc<lnie. I 

Jutro zachmurzenie u.m·iaTko 
wane, tetnjp€11'a!\lu;ą bez zmiaa:l.. 

która równie!/: zasypallla Zosta· 
ła la.winą. 

Albert Schweitzer 
poważnie chory 

Dr Albert Schweitzer, znany 
całemu światu załotyc.i& 6Zpi• 
tala dlA trędowatych w miej• 
scowości Lambarene w Ga.bo• 
nie, ciężko -zaniemógł. 

Dr Schweitzer, laureat Na• 
grody Nobla, skończył w sty
czniu br. 90 lat, z których 50 
poświęcił pracy wśród Uędo• 
watych. Od pewnego czasu za
czął on pod upadać na zdrowiu, 
nic chciał jednak o·puścić Af.ry 
ki ' s;r;pitala gd.zie - jak zaw 
sze mówił - chce pozostać do 
osta.tniej chwili swego życia. 

Samochód 
zderzył się 

z pociągiem 
2 osoby pomosły śmierć 

We wtO<rek w ;późmych godrzi 
nach wieczornych na przejeź
dzie ko•lejowym w Nowym 
Dwoll'Ze wyda.r-zył slę tragiczny 
WY!Padek samochodowy. Sa.mo-
chód „Con.su.l" prowa.drzo111y 
przez obywa<telkę brytyjska 
K.rasnOTodę-Dmo·chowską jadą" 
cy w kie1n.llfl1ku Watrszawy, z 
nie wyjaśniony.eh przyczylJl Ulde 
rzy<J: w zamkruetą zaporę prze 
jarz:du, złamał ją i ooerzył się 
z pa·ro<Wooem pociągu osobOIWe 
go jadącego z Nasielska d<> 
Wal!'s.zawy. w wyniku Zderze. 
nia samochód zaipa.li.l się. 

W wypadJt.u pO<niosła ś.micrć 
teściowa Dmochowskiej, obywa 
tel.Ra IPO•lska - Arma DmochOIW 
ska , rz.aś K. Dmocl10wska zrnar 
la po pirzeiwiezie<niu do sz,pita
la w N o·WYllll Dwocze. 

w tym samym szpi.ta•lu prze
bywaOą dalsze ofi.ary ka.tastro
fv - dzieci Dmoche>wskiej: H
letn ia Ewa. 9-letni Wojciech i 
7-letni Andrzej. Stan u·~O<Wia 

dzoied jest !POi\J<ł:imY. 

--

d; 
"lll1I 
n 

r 

d 
k 



,y 
i· 
~-
~-

o 

Po IV Plenum KC PZPR Stara Dania w koncentracie 

Duża· koncen~racja DEN GAMLE BY 
w malej wytwórczości (Korespondencja własna) 

Jeśli · w k!ra.ju . .,statystymmy klient" porrosta.wia w skle
pie co ezwa,rtą, złotó'Wlkę za. wyroby produl.rowane pr:z,ez 
dTobną, wytwórczość, a więc państwowy prziemys.ł ted-e
nowy, spóld.ziel~ość pracy, w;y raemtioolo, jeśli ogrom
na więks7lość usłuog w mi.astach i OSliedlacll typu miej
~iegoo świadCllona jest prziez m.kłady (!O,y wiarsztaty 
d:robnej wYtw~ - to jej riola jest rzeczywiście 
zna.e"Zllla. 

A dodać by tu wyipada.ło, że rośnlioe w drobnej wY• 
twórcwośei wykOll"ZYstainie lokalnych źródeł surOWOO>WY<lh, 
lok.aiłnych odpadów ~myskl<wycb, gdyż wyd'Zia.13'. ~
my!'łu wojewódzk>iclt rad, wespół z wojewód~~1 2:Jed
noezeninmi i organi7Ja1Cjami .W0<bn:ej wyt-wóroooSCI 'lJbilam
sowa.ły już m~ w tym za.k>resie. z ~go wy
nikły dall.<me rza.clMńa. Np. porz;wailające na. ZWtę~~e 
za.trudnienia w ·drobnej wytwórcwośoi. właśllhie _na drodze 
pełniejS'ZJego wylrorzysl>a.ma lokalnych su>rowcow. _ 

Trzeba Id d-Od~, że ~ż masy ~OWeJ, ryn
kowej w drobnej wy·llwÓl"C!ZJOści odbyWa się w 78 proc. 
ńa rynku lokalnym, to je.§ł następuje w t.vm. wojew~d;i:
iwie, w kltórym ją wyproduk<>~· T.ak "'.1ęc _właS!lllle 
drobna wytwórCllJOŚć jeSlt tą ga tę.mą, gospod,a,rlu1„ ~<>ra n:aJ
śoi.śle.i „przyl.e!l'a" do 1oikial·nYch ~b, w J.>OIWaiżnym 
stopniu może je ~iiać - mierpi~ przy tym z lJOo.. 
kałnyclt źródeł sur~' 7JWlięksllaJ~ 7llllłll"ndlnienie 
w!.-ałne,j siły robocrej. Jest 7J3Jtem ważiwm aeynnikiem 
a.ktywiirmwj.i mrenu, często tego ma.to uprzemysłowione
iro, czynnildem aJrtywimcji ekonomioz:nej i społecznej. 

Przedsiębiorstwo wiąże się z opracowywanym 
tak zwanym programem re-

J• ed o ogałęziowe konstrukcji bra1!lż. Chod?:i c 
stwcrzenie warunków do m11j
bardziej efektywnei produkTa rola drobnej wytwó~

czości wymaga rzecz ia...<na 
Odpowiednich warunków do 
jej realizacji. Z tej potrzeby 
wyrósł realirowany program 
koncentracji i specjalizacji 
Produkcji. Notuje się pewien 
Pastęp w tym zakresie. I 
tak np. o ile jeszcze na ko
niec 1963 roku udział jedno
gałęziowych przedsiębiorstw 
państwowego przemysłu tere 
nowego w kraju wynos>il w 
całej produkcji tego prze
mysłu 42,8 proc. to na 
skutek koncentracji produk
cji, wyłanfania przedsię

biorstw jednobranżowych. któ 
rym stworzono na tej drodze 
możliwości pogłębienia specja
lizacji na począ,tku br. w pań
stwowym przemyśle tereno
wym było już 75 proc. przed
sięb; orstw jednobranżowych. 
W spółdzielczości pracy u
dział przedsiębiorstw jedno
gałe;.iowych wzrósł w tym 
samym czasie z 54 proc. do 
hlisko 67 proc. 

W przekroju terenowym 
sytuacja ta nie przedstawia 
się w;zędzie jednakowo. We
dług danych KDW np. udział 
prz€dsiębiorstw wielogałęz!-0-
wych w państwowym prze
myśl!:: terenowym przekracza 
w woj. łódzkim 53 pro_c. w 
woj, opolskim zaś 50 proc. 
W spółdzielczości pracy u
dzia ~ takich przedsiębiorstw 
w woj. rzeszowskim wynosi. 
nawet 63 pro.c„ a w woje
wództwach bydgoskim i war
szawskim po 50 procent. 

Program 
rekonstrukcji branż 

Wskazuje to na konieczność! 
dalszego działania na rze~z 
koncentracii produkcji, <:O 

cji artykułów potrzebnych, 
tych. które nie są lub nie 
powinny być wytwarzane w 
przemyśle kluczowym. Cho
dzti. o to, by więcej bylo zakła
oów wyspecjalizowanych (jak 
choćby w przemyśle obuW'lli
czym. takich jak Mławska 
Fabryka Obuwia, Łukowska 
Fabryka Obuwia, czy WeJ
herowska Fabryka Obuwia) 
- a mniej zakładów małych, 
nie doinwes·towanych, w któ
rych trudno uzyskać dobre 
wvniki ekonomiczne, a w 
kt

0

órych na domiar złego i 
warunki pracy często są jesz
cze bardzo złe . .Jeszcze w ro
ku 1963 aż 41 proc. zakła
dów państwowego przemysłu 

550.000 

Był przed dwoma laty -
krótkotrwały zresztą - oJ<:res, 
w którym wielu przedsta.wi
eie!om handlu i. przemysłu 
wydawało się, że należy ogra 
niezvć produkcję radioodbio'l' 
ników. Wnioskowali to n.a 

ters-nowego w kraju zatrud
niało do 15 pracowników (77,5 
proc. zakładów spółdzielni 
prat·Y) i tylko 27,3 proc. po
wyżej 50 pracowników (7 pro
cent w spółdzielczości pracy). 

Zmianom tym sprzyja rea
lizowany 1 kontynuowany 
program rozwoju inwestycji 
na które przeznacza się na
wiasem mówiąc coraz to więk 
sze sumy. 
Równocześnie przewiduje 

się organizacyjne porządk<>
wanie produkcji. .Jednym z 
jego elementów jest tworze
nie zrzeszeń asortymentowych 
często z udziałem jako wi<>
dącyt'h rz.akładów przemysłu 
klm:zowego. Przykładowo: na 
:?.39 porozumień branżowo-te
renowych, w 104 rolę wiodą-
cych zakładów spełniają 
przedsiębiorstwa przem.ysłu 
kluczowego. Udział ten uzna
ny jest rza zbyt niski. Chodzi 
przecież 0 możliwość oparcia 
produkcji terenowej choćby o 
bardziej w przemyśle klqczo
wym rozbudowaną bazę tech
niczno-badawczą, zaplecze fa
chowe co ma istotne znacze
nie dla wzornictwa, techno
logii produkcji i jej jakości. 
W samej bowiem drobnej wy 
twórczości w kraju, mimo 
rozbudowy własnej bazy za
piec.za technicz•nego w pań
stwowym przemyśle • tereno
wym i spółdzielczości pracy. 
tylko 0,8 proc. zatrudnionych 
stanowi stan o.sobowy tej ba· 
zy techniczno-naukowej. 

Zrzeszenia 
producentów 

Pierwsze efekty działani'1 
zrzesozeń producentów, które 
tworzą i międzywojewódzkie 
związki (np, Północne Zrze
szeme Producentów óbuwia 
pod egidą bydgoskiej „Ko-

bry" zszerza zakłady tereną
we z województw: gdańskie
go. warszawskiego, bydgos
kiego i olsztyńskiego) st_ano
wią dowód na celowość po
rządkowania drobnej wy
twórczości na tej drodze, 11-

zysk:wania tańszym kosztem 
wyższych efektów w bardziej 
niż uprzednio wyspecjalizowa 
nej produkcji. 

Dalszemu rozwojowi pro-
dukcji drobnej wytwórczości 
sprzyjać powinny dostosowa
ne do niej nowe metody pla
nowania i zarządzania, które 
w szerokim zakresie omów;
lo IV Plenum KC PZPR, a 
które z racji specyfiki drobneJ 
wytwórczości będą odmienne 
niż w przemyśle kluczowym. 
Z d:-ugie; strony, dzięki sta
raniom KDW uzyskano ju7. 
zrównanie taryfikatorów plac 
z przemysłem kluczowym dla 
tych samych branż. .Jeszcze 
inne kryteria przyjęte mu>zą 
być dla rozwoju usług, gdzic> 
liczyc się powinny efekty w 
rozwijaniu usług dotąd defi
cytowych, a gdzie według 
wstąpnych projektów limity 
zatrudnienia i funduszu płac 
nie mogą być dyrektywne, 
jako hamujące rozwój usług. 
To samo dotyczy np. za.trud
nienia w zwartych zakładach 
osób, których wyłącznym za
daniem jest organizacja cha
łupnictwa i piecza nad nimi. 

.Tak widać drobna wytwór
czość z racji zajmowanej po
zycji toruje sobie w oparciu 
o wytyczne IV Plenum prze
myślaną drogę do uzyskiwa
nia wyżs>zych efektów, w 
czym największą pomoc mo
gą jej dać terenowe rady na
rodowe - coraz pełniej stają
ce ~ię gospodarzem lokaln,eg9 
a ni" tylko państwowego 
przemysłu. 

WOJCIECH KRASUCKI 

sztuk w . bieżącym · roku 

podstawie gromadzących się 
nadmiernytii zapasów. Jed
nak zapasy szybko ?.nil<nęly 
i w tym roku główni prodJu
cenci: Zakłady „Diora" w 
Dzierżonio•wie, „ .Kaspl"Za!ka" 
w Warrszawie i „Eltra" do-

sta·rozą 550.000 ~ radloa,pa 
ratów ró;,nych typów. 

Na zdjęciu: bardzo po-
doba ią się turystyczne ra.dio· 
Odbiorniki „Krokusy". 

CAF - fot. Wołoszcz,u;k 

„Den gamle By" - stary 

B yć w Aa.rhus i nie wi
drz.;ieł ,.Den gam:le By", 
to gorzej niż przejechać 

prz;ez Rzym i nie ~d-z:ieć pa-
pieża. Po t;)>kiej opm11 przy
godnego znajomego - zaga
da! mnie ten starszy pan, 
gdyśmy wspólnie koi:templo
w.a~ w katedrze na•JW1ęksizy 
w Damii fresk „Cvllowie!k z 
mieczem" - nie rpowstało mi 
nic innego jaik dQPytać się o 
dirogę. Doprowruill:iil mnie ~o 
uilicy Thorv>al.C\s>ena. - PoJ
dzie pan 'prosto i dojdq.ie do 
„Den gaimle By" - powie
dzi.ał, uściroął mi serdeczlnie 
d!łoń i odm.edl. 

.Taikoś dotaii.-łem. Wszedlem 
w au:tentyczne staire miiasto, 
zachowane w samym centrum 
nowoczesnego poritowego 
Aarhus. 

Zachowaine? I tak, i nie, 
Ale o tym później, na ra:zie 
obejrzyjmy to i owo. Idę 
uiliozką wmhJJi: wody, w gład
kie.i tafli ślicznie siię od>bLja
ia ;ii•laczące wierzby i dom!ki 
rpo d:ru.giei stronie - jak się 
później d~i€dzi.ałem - dom 
gall.'barrza, naetęp•ny si.c<lla:rz.a 
i trzeci. aiż trzy;piętrowy, dom 
kupea., taki szesnastowieczny 
pedet. Stad.ko k.<0cwk podpły 
wa do brzegu. dziewczynka w 
czer.vonym płaszczyik,u pod 
opieką mamusi rzuca ,{)O'<kx>
bi oną bułikę i nawołuje ja
kimś jednym śmie'S'ZJ!lie br.z;trną 
cym stl:owem. pewnie to ;,taś, 
taś. taś" oo duńsku. 

Dochod>ZJę do niewielkiego 
plaC}•lm ze sitarą studnią, z 
iednei strony zamknięto:ogo 
okazałym frontonem siedziby 
burmistrza tego dziiwnego mia 
steczka. Dom ten, bel!ka· po 
belce, cegła rpo ce.gile, prze
niesiono w 1914 rOlku z auten 
tycznego starego miasta 
A:arh1l5. n1edailek.o kościoła 
Mariackiego, ja.kici OOO me
trów stąd. gdzie stal od 15!!7 
;roku. Byl to zaczątek „Dein 
.gamJ-e By". Potem przez la
ta. Pod kierownictwem dyrek 
tora m~m, Pet-era Holma, 

~----------------------------------... ---... ~,, ______________ ...,_,, _____________ , __ 
P

oiplbla:rnego n>,a;la>rza - prym1.My
wi.stę NiJktforra pa.~m do
brze !lf/'l"Zed wojny. W mocno la-

ta:nym ku.b-raczilw walę.sal się wtedy 
po krynictki.m de<pta,Jcu, Olfeorujqc PT 
Pul>lkZ'ności srwoje zarnwlowame kar
tony - po 1 zl s2'1Jw1va: do wyboru 
i do koloru! 

Dzi·ś ce•na obrazów jego wrzirosła 
niepomiernie. Sam ~z NiifeifQIT' po
si.ada teraz wlasony saimochód, ma 
tak.że „. kiiblva zega-r.ków, lotóre 1'<llCl '11.a

k:ręoa po ko'lei, a. !ll'TZedte wszyst!lci.m 

1111 sitDoje wd,zi.ękii,; jalk nied:ooT.e . k:ryjq 
Vti'S·te to-reibki i śmiecie pod ga.lęzw
mi pobhslvk'h krzewów.„ 

A co mówi4 o K ryrvicy owi cu
dzo~eirncy? SkoT'O za,l.eży mimi na ich 
dewizach, wa,r.to te& poznać ich opbnie. 

Owszeom ;ifwcia'1oi/' kiry.niiiokie pod!a
bają się ilm, wrze/va . ich f;etż pi.ę11ono 
przyrody tego il'k'ZmA:e po~onego 
zitroj.u, 10W.m'111iej 1'/XŻ4 ich niektóre 
nie00sito(llfJki, a i 11.ieipo:rzqidJki, do k:tó
rych nie S'll prziPWYCza;jetni. 

Nlie bę(j.ę golos>ło-wny. 

Kr1)1n'i,cy .prZ!Jif'eiWżaij{l ~e 'Pili.<!' tyl
ko po rto, a;żeby si.ę Leozyć: chcq się 
również za>bawrić i irozel'WaĆ. 

AJ,e gd:zi.e ~a „irozerrwa;ć się" 
twf!a,j w cza.s.ie nie.pagod;y? 

Mimo. że d<zwno ju.ż posta"TWWinrw 
ma miejoou dzb8Wjszej „Wiis:ly" 21bu
oować rerprezein;tacyjny 1.o'iw>l gll!S>tro
nomiczny, plam ten nie może &ocze
k,a,ć si.ę realizacji. W lvi>blvu tuteij·szych 
/w!wiaJrervlcach śc:i.sik i t:Zolk, Vrudno 
znaleić mieojsca. &rmk róumież noc
?'IJIJC1h 1-0i/oaJU; iwkii tej '1l>ie 17lO'Ż.e za.. 

o~jawów lmvTcu ,k;u)litiwr<y w życiu co
diZ'iennyrm. 
Miłym gest.em ze S'f:iro<nY ;,Orbiisu" 

jest fai1Gt, że wi;ta przyjeżdżających oo 
Kryrncy taól#aimi. z i11<11Piise.m „Przy
jemmych W5'po<nllnień". Ale jOJk np. 
wyg/,qidają moje osw;tm.ie wspmn.niema 
z Kryin.icy? 

Pnzed wyjazdem czeTcaJ,eim w 1.okailu 
;,O,..bwu" 3 godzim,y, zwvim zd.ow.łem 
/cwpić bilet lwle<jowy. Z czterech 
okienek peormanent71ii.e o1Jwa7"te sq tu 
tytko dwa. W jednym z nich siedz.i 

• Perła w zaśniedziałei oprawie 
sWn.vny jest .ro»'ÓIWnO w ksraJjiu ~k i 12'4 Mój "71Jiod,y ~ja.cieil gość z pcl111iĆ przyjetmmiie wrząd>Z<ma rets'talu- ;„los>iężniczkta", ilctJ6Ta m.iechę.fmJie i pól· 
gra.nicq. All{}/M;; z .kf:óryrrn mia.letm .s:i.ę s'PQt- ra:oj.a 11J(I. Górze Pa-r./vowej. m.e wsizy- gę/J.kiem raczy udzielać za4mteresorwa· 

A więc lootriera:! Zadzii'!Vi;a;jąca kmie- ·loać wla:ś'7Vie w K rynią/ - ZMVllZ po s1JloWh też stać ma to, ażeoby jeiohać 11J1lm infor.TrUIJCj;i. i siprzed:an.va:ć 1nn. bi.1€'-
ra Niikifora! AT.e czy w mi-ędzycza.sie przyjeździe zgłosi2 się do !>tura mel- dJo „Oiche1go Kąci<k:a", gdzie potetm ty. NW 11UlJ71iy <bu <tyle prertervs1i do 
w po-dolmie Z1lll•komVty sposób .wa.wan diuntk.owego, pytaJjąc Q mój tutejszy jęczy s<i.ę g./:oś1w '1Ul wido.k rach.un- saimeii „./os·i.l/ż11Jiczvoi!', b-o p:r'Zecieo.ż trwd 
ooit.Va.lo róiWnieŻ je.go rodzlim;1le mia- adres. O&powiedZliam.o 11IJU k:róbko, że /ou... ' udz.ie,!KJmA,a przeiz wi.ele godzi.n z rzę-
sto? nie s:ą tiu po to, ażeiby udZ'ie1lać po- P:rzygoWTl.i wycie~lwwicze 'IWJr,zeilca- du i1~f0<rmacji i sprzedawam.ia bileotów 

Raiczej 'llde, acZllwLwieik K:f"!Pldcia <rOIZ- dobnych mfoJ'lmaicji. Na jego zaś py- jq, 11a braJk wie~kie.go baJru mileczne- oo a.u<tobusów czy sN.pingów może 
boOOcnooila stę ostatroi<> i rorzszerrzył!fl·; tainie, w jwk.'i sposób może mnie od- go„ gd:me mógłby pos.f;Lić się zwykły ;zimęc.zyć. na·jbaird:z1ieij zmównowatżon.ego. 
oc;zilwbwiek przybył.o tu srpo'T'O t<JJloich naleźć, po<radZOtTVO k!rótflw: ;,Idź pan śmWl'te!n.vk, pcnoo:żnJi,ejs,~ /owraJojru.sze Marmy raczej żal do ldero,wnict:wa 
reiprezeon;tacy:1rrvych obie.IOtów jaJe no- na <Lepta1k., to go 1Jann pan może stp0t. żailq s:j,ę, że w osfu!tmlirm =,;e Kry- „Orbti1su", że w pe'1.n1·xn sezomiie 1'/Jie 
rwy dom zd'Mjo'l.Vy, ~kny srtadiom lwć"... Ow&zO!Z<iemcta, prz.yziwycza:j0171e· 'lłJioa ZJ1l1.-j,em,j;/.a sVę ilO airrQIWldlz,kvq pu- pomyśla.lo Q zaanga.ż>vwamiVu trzedej 
>S>pafTlf!a.w!/, wi.e1l!kie kJbno itd. W tym go d,o Zł(}O'W dm;nly!Oh porządjkiów, zais= ~;,ę Jcu.Trou.rabni;. siily chociaŻlby na pól eta~u. Tego ro-
•telŻ .sezonie od'WiedZ'Ua jq reokordoW.a '/oowaJ,a. 111.>0ICn.o te.go rrodzQ;jiu odiPo- d·zaij.u „ nieiz<1Jpi-ęci.e osta!tn.iego g.u:zi-
licZlb-a gości, a wśród inwh 'Wie!bu 1i•t- wieod.ź. Iinm Misi Zl.llgramlicznii gości.e Stairy it,eat? kn-yinic<k:i; ,panni.ętajqcy ka" bmrd:zo coora1hle1'1JS>t!}czne je.sit dl.a 
T1JlsWW ze Szwecji, memiec; F'1'(Jl111Cj,j,; kiręcW,i. t.eź ?Wsetm 1114 spra;umo,ść czaisy F 0ramJCi1sz;1Ga Józerfa I, s,plonq,l dzi.swjszej Kryn-icy. 
A11gliti, i Czec/w.S>lowacji. obs~ugi w zaikJ.a>d,acli g'1JS'·tir&nomic.z- przed T.alty; K17'1Jlnica ZOJŚ w do.Jlisiz.yrm Krynica pois,iail.a iprześ'1Jic-Zl11e pok>że-

Ci teci :zaigra:rvi>cz.nii goście s-q olńeok- nyich, -na .~ ~h dągu troi.e .maże zdobyć ~ na z.oooo- niie. Na jeof rozib'lfdowę w ipl"zed4gu 
lf:eim. rwesitcli.rnień ;poniielotórych. mi.szyc-11 pu-nilcbów mila.sit.a w peDwi. .seizon.1i, na warwie 'IWWego g.111KWhu. P.rzedls1talwie- ost(Jlt'n·ich k:iJ~kuna,8'bu lat wyooygnowQ-

1 rpa:ń; naipeiłriiiajqcyCJh daptaflc 1ooloro- ciemmośd pam1ut:iiące <R>Q, bocznych 'Wia - rzadllcie - dan.oo<ne .są w daw- 7llO 46 imLn rl. Uchodzi też :ro „perrl.ę 
' :wym i rozi.gadam.ym <Uum.eim.. O 'Tldch wliicaioh.„ nej oo/ii biaJo<wiej ~airego dotm;u zdro- 1UDSzych u.zdrowi(~/<.". Pam.ię.tajmy jed-

it.e-ż ma>rz.ą '71Al/S:Ze „kociaJkii." z Wamsza- jowego. Lotkail me1wieoD1Gi, bez Z(l!Plecza. t/lJalk, że lf:Vlalri°OŚĆ perły zdetprecjon-0wać 

młyn nad lrarulłem. 

wyszukiwano po cailej Danii 
zabytki budownictwa, st.a.re 
urządzenia mieszkań, sprzęt 
domowy. narzędzia i ma.szy
ny rzemieślnicz.e. T:rookiliwie 
przenoswno to tu., dio „Den. 
11.amle By", stawli.ano od ner 
wa. urządzano tak, eiby zv.,-ie 
dzającym dać możliwie wier• 
ne wyobrarżenie zwykłego, c.':" 
dziennego życia starej Dani~ 

W 
ten sposób znail.azło się 
tnita1j 55 m:bytkowych bi& 
daw'Li świeckich z r&z,• 

nyoh stron lm'aju. .Test tu dom 
kuipca. i stalI'Y browar i wm:• 
siitat rymalI'Za z Aaliborg.. 
garbarnia z Ratndeirs, oficyna 
drukaa.-ska z Kopenhagi., war• 
siztart; k;apelU:S1Jnika z Kał~ 
ber'gia. Przeniesiono tu pra• 
oownię wiejskiego zega;rm~ 
strza z Sail i połączono ze 
:zibiorem zab)"tkowych zegarów 
sławnej zega;rmistraawSkiej ro 
dziny Jiirgensenów. Jes~ 
autEm tyczna stołaa:nda i "fa.i 
bryika" S'ZiP'i·1ek., i „pd'.1Coje <i<I! 
wynaijęcia" u ip. Lille R~ 
gaaird, wairsztait t.okad"Slki, tkia:l , 
nia i wemplamia wclny na.
pędzana m~ynem wodnymił 
apteka. poczta... Trudno wszy
stko Wyliczyć, cala Dama 
złożyła się na te zbiory, 

W Domu Burmistrza n:. 
'Parterze wchodzi się do sk:le-'. 
pu z końca XVIII wieku -
solidna ~ruia, prymitywne, W'/. 
shuWne wa,gti i łokcie, cięż• 
kie pól!ki ~ szufladami i bez; 
w oknach niegdyś bM"Wn-e, •e
:raz wyblaikle zaslonkli.. Na; 
piętrze odibywa się z pokoju. 
do ·pokoju wędrówka w ci:a~ 
sie - od mniej Wlięoej 1600 
roitJu do 1850. A więc n.aj.; 
pierw syptlalnia z żelaznym 
piecem, następnie sałon z 
1597 rdku z zachowaną de
koracją ścienną, ławami wmu-i 
rowanymi w ściainy, maisyiwo
nym stołem i ~edensem. _ 

P rzez wąs>ki ko.ryltarzy!C 
wchodzimy już w :roko
ko. Na ścianach ~ 

ma~e ~no.eau i rnailra:ty, w 
umeblowaniu widać wp.ły--N 
:francuoo. Z ko!rytaTZa nie--: 
dyskiretn:ie zaigLądam do po--· 
ikoiiku ktredensoweigo ina.' 
;pótkach stara porcelana i an~ 
giell'iki farjans. Sznurek prze
cią~ięty przez drzwi chr~ 
ni mni-e oo zlamaJ11da siódme.: 
go p:rzyka.zatnia. Dc:~ej kn.tch· 
nda, z początku XIX w:iek.u, 
wielki piec, ~ce misy 
li rondlle miedziane - aż się 
prosi o !JXl'Slfać tęgiej kuchar
ki. trzaskanie ognia, brzęk 
naczyń.„ i woń potraiw. Duń
czycy nie od dzisiaj lubią do
brze :zijeść. 

Przez sałon z 1820 roku 
(młodzieńcze czasy Midtiewi
cza), na oko lc:·i1k.a „daitujący 

się" tema-ty<ką obrarzów na 
okres romantyzmu. pl'2leC'hodzę 
do ostatniego pokoju z lat 
Wtlos:ny Ludów, 1848 rok. Po
czątlki mieszaniny stylów w 
umeblowaniu i urządzallliu 
mieszkań - coś :zma.j<>mego; 
zairaz„. aib.a, mój pierwszy 
nocleg w Sz.czecinie, w 1945 
r()lku. Ji:kie podobne! 
Wychod!zę na p<Ustą tliliczkę; 

Zza rogu slychać kroki. gl<>
sy. Czy wyłoni się jakaś pa
ra w ba.rWlnydl k.a;ftanach.; 
k,róbk.ich pll\lderkiach i kiatpel.u. 
szaah °'! A może w SZJell"O!k;icil 
cylindl'B.c'łl, .plam~ch z pe
lerynką ... ? Glosy są co.raz wy 
ra źniejsre, WI'eSl'ZJCie uik<J'Lu.ją 
się dtwaa painowje - wąski 
spod~i-eń, nQn iron, w:ia·llrów
ki, ieden milo otiwait'"ty aparat 
foto.~raficzny przewtiesz;ony 
przez brzuch. Potalkru!ie dtru
,gi emu, iktóry mów;i: 

W!/, Łood.z.i <ZI/ K rai/oo!Wa., <J(plCIJłając Sitę Saime za11olad.y kcznicze pr.acrtlłjq ze1spaly te>a1mwlne odwiedzajq, go teź może nie dość .stwro:nna oipraiwa„. 
- A iak jeszcze był na 

..Kiruezwicy". to taki z nie
~-0 był porządny chłop .. , 

1 r714. Panloowej Górrze; gaa,ie bak s.ta- ba.ro.ro spraru.nzsie; 8'tloJSlwją>C na:j· niechę1miie. Niewielle '1'ó'wnielż iin,~h I 
_ '7'/MIJn.ie o®l.a.n.iial.14 nc >!Oidok ~ ...a.2lmta>VOsze Zl.ll~. Ak ~ d!o iimpr:ez JcuDl!tnailmJych; wlie1'e inatioirmiast M. J.ffGOSZEWSKI _ 
,... ••$.!P •••~·~··•---!!!!• •±tf!ł,,., ••~-~-~-„~-~ł!ll •-.-~~~~---~-_,.„_,.,_.1'_,.~ ~~~----,--,.., B9LESLAW RA.JKOWSKI 
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Radośnie witała młodzi • 
łódzka ez UWAGA• nowy rok 

szkolny 
I WRZESNIA. Szczęśli

wie. niepewna tego r0-
ku pogoda nie spłatała 

nam w tym dniu złośliwego 
figla. Już od rana na uli
cach Łodzi ruch - odświ~t
nie ubrana młodzicź grupka
mi wędruje do swoich szkól. 
,.Pierw3zaki" k tórvch 1 2 
tysięcy przestąpi w bieżącym 
roku s7kolnym po raz pierw
szy próg szkoły - ida po
ważne i prz.e1ęte w towa
rzystwie swoich, nie mniej 

dzi ś 
ców. 

stremowanych, rodzi-

N<t placach przed szkołam!, 
na t..oiskach - gwar: tutaj 
wymieniają wakacyjne wspo
mnienia. ówdzie dyskutują 
na temat podręczników, zeszy 
tów i przyborów szkolnych 
od czasu do czasu krzyżują 
się pytania: która to na~za 
„pani"? albo: czy nasz w y
chowawca będzie z nami i w 
tym roku? P owoli gwar cich
nie i młodzież dwuszeregiem 
udaje się do gmachu szkoły 
na uroczystą akademię. 
~zedstawiciele naszej re

dakcji brali m. in. udział w 
uroczy>tości przekazania no
wego gmachu szkolnego -
II Liceum Ogólnokształcącego 
im. G'.abrlela NarutowicL.a 
przy ul. Nowej. 

Dyre)doi: szkoły G. 
Adamczewska powitał'l 
zgromadzonych przed szkołą 
gości i młodzież, a następnie 
wicepnewodniczą<!a Prezy
dium RN m. Łodzi - B. Wą.>o 
wicz dokonała przecięcia 

wstęgi ; wręczyła klucz go
spoaarzowi szkoły. 

Potem wszyscy udali się do 
gmachu szkoły - która sta
nowi dar spóldzielcp,ości pra
cy - na uroczysta akademię, 
na której wygłosili pr:i;emó
wienia: dyrektor szkoły, wi
ceprzewodniczaca Frez. RN 
m. Łodzi. prezes Zw. Spół
dzielczości Pracy, kuratJr 
Okręgu Szkolnego, sekretarz 
KD PZPR i Pr7.ewodn;czący 
koła wychowanków. Wszyscy 
mówcy życzyli młodzieży do
brego samopoczucia w no
wym irmachu ezkolnym i jak 
naii·awocnieisizeiro rot'.= pracy. 
Koleino przedstawiciel samo
rzadu szkolnego podziekował 1 

spółdzielcom w imieniu ko
legów za dar - szkołę Ty
siadecia i zł0żył oświadcze
nie, że młodzież U LO doło
ży wszelkich starań aby 
swa.la nauka. zach<>"ATaniem ; 
praca społeczna odwdzięczyć 
sie społeczeństwu Łodzi za 
tak piękny dar. 

Na zakończenie uroczy$łoś-

Decyzja MGK w sprawie 
. wyposażenia mieszkań 

własnym kosztem lokatora 
Wyd7Jia.t Gospodairki Komuna~ neJ i M1~1caniowej nadesłał n;a,m pismo ministra gospod~ki komunalneJ . nr '.'I~· IV. 2795/65 z dnia. 25 sierpnia br., podpis.a ne pl"reZ WllOOllllllllStra. J. Majilwski-ego, które wyjaśnia jak należy ust-a.lać cz~ za lokal, '.w którym najemca za.instalował na włiasny JroszA; u.rząd~la. 

sanitarne. Pismo brwni: 
„W związku z udzielonymi 

iprzez: minisitersitwo od1powic
dziami z d:nia 5 Slieirp,nia 1965 
IXl'ku na pytania związane z 
podwy7Jką czyns:Ww za loka
le mieszkalne wyjaśni am, że 
zmiaQ,.Y wymaga odlpo'V'{i.00ż 
pod "Q9'Z. 11. na pytamiie. jak 
na.leży ust:Ji4J_ć ~- za lo
ka.l, -w którym najemca zaliTt
stalowal n.a własny ko.sizt 
wrządzlenia sanditarne. 

Mirurowcle oopowiOOtź na to 
l)Ytair.ie ulega zmianie w ten 
spooób, że TÓWIIli-eż W J,YI"ZY
p.adlka.oh. gdy koS1Zty głów
nych ?=€'Wodów instalacji 
(np. woo.-kan„ .gaiz<)\\fej) ,- zo
stały pokcyte pirzez obecnego 
n.ajern(.'E'). lokal nalleży przy 
ustalaniu staw.ki czyns.zowej 
traktować ja.ko wy.p.osarż.ony w 
t~ wrz.ądzen.ia. 

Konkurs „Tiziennika" i ŁZPHAP 

Przyjęeie takiiej zasady jem 
koni€1C7J!1e, poni~aż wpływy 
z czymszq :najmu pl"Zeznaczo.. 
ne sa n:a potlqywain\e kosztów 
ekSPloota.oili. i bieżących re
montów. W llrażcl'VD zatem 
:prtytpad~ a wię<; i wów-Wybieramy nazwę 

dla łódzkiego PDT 
C2ia:s. gdy illlsńa[aJQ.je !'ZlaJożyl 
W<l:asnym kosztem najemca, 
llJZY'S1k.a.!: on morżnooć korzysta
n1a z nich (nip. tp0biel=anie wo
dy). Oplaąa.'l:!Z 'PI'ZJe:Z niegu 
ezy:nsz najmu nie może być 
z te.go ppwodu ustalony w 
ni.ższęj kwooie. musi bowiem 
zapewjliać wynajmującemu 
konieczne środki na pokrywa
nie wynikłych w związku z 
tym ~ kosztów (zwllięk 
~ie o-płaty za wodę i wy:!.
S'T-e kioszty remontów bieżą
cych)". 

Dziś ,po ~a>z fJr1zect - ;przed
os ta 1m_; - zaan1eszcza1my k~pom. 
ipleib Lseytowy na nazwę J:ódz.kie
go Powszechnego Doonu To•wa
rowego. W myśl warunków 
konkursu Czytelnicy wybieTają 
jedną n.azwę z pięciu zantiesz
CZ<>nych na kuponie (pozootałe 
cztery, które im niie odp0>wia
d.a0ją s.kreślają) i WYPilhl.iony 
kupon nądsyłają do redakcji 
(P'„trkows ka 96) z zaznac:ze. 
niem na kopercie: „Konkurs 
na na.zwę PDT", 
Wśród uczrutni.ków konkursu 

rozlosowane .-,ostaną cenne na
grody. Są one wyst&wione w 
okn !e ,'•lepu „Krokodyl" przy 
ul. Piotrkowskie•i 70. Przypomi· 
namy, że w sobotę - 4 wrze
śnia - po raz ostatni zamie
ścimy kupon plebiscytowy. 

KUPON 
plebiscytowy 

1. HERMES 
:?. PRZEMYSŁAW 
~- POI.ONUS 
4. UNIWERSAL 
5 WOKULSKI 

In:ię ł nazwisko uczestnlk3 
plebiscytu. 

Adres. 

Jesień-zima 

"Telimenie" w 
Wzo'l'enl lał ubiegłych Dom 

Mody „Telimena" organizuje 
rewię swych waor6w 3 bm. o 
godz. 17 w kawiarni ,,Agawa''· 

Najnowsze wzory tkanin, no· 
wa linia sukien, płaszczy .ie
siennych i zimowych - oto po

·południe w „A.gawie". 

W 7M',iązku 'Z lic7!n.ymi teiJefo
niC7Jnymi pyitan.iami naszych 
Czytelników wyja:śniamy, że 
szczegótCJIWe i?ht-O!l"macje na te
mat lo.sow1ania naga-ód - Oil"BIZ 
termirrl losowain11a podamy 
w -k<>ńcu w.rześnia. Prosimy o 
jes;ocze troćhę ciel'pliwości. Na 
ra.zie ilnformujemy, · że o.dd<Ziel
nie będą lo901Wane n.ag.rody dla 
tych ucze<stni·ków kan.kursu, 
którzy n.adsyła•l,i projekty nazw I 
i odd·zlelm.ie d•la tych, którzy 
biorą udział w plebiscycie na 
te il'la•21wy. (Wit) 
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Mimochodem 

Bar.„ trudnych decyzji 
Wbireiw temvu; oo mogL~bl! 

stwU?Tidzi ć zroś liiluJi, wkże i na 
sza r;aiS't•ronvmUi s-i.ęga do do
brych, rnawoczesnych wz·or&uJ. 
M.())my tu na mlJIŚli. bary sa
mo-oósl-ugowe, albo ja1k je na
zywa;ą tnni - bal1"lf SZ!J'bk:i-ej 
obsLugi. 

O tym; że IT'zecz „ohwyciła" 
11. 11;Q•S, W k;r(l)jtu lmdzi, /cttJrzy 
ś.pieiszirć się lwbią -n-ie baird.zo. 
świadczą choćby ty:Vloo tooiem 
C.'JWe Jwlejk.i 1.l;STf;atUJiajqice 8U: 
w „Ba.laton-ie'', ,,Kęs.ie", „Re
kol'd.zte", czy „Banloowy.m". 

I cóż obse•rwujemy w Z!Wiąz-
1ou z tym? Jest pora obiooo
wa., a w.ięc godziina 15 z mi• 
111Utami. W looleijice &to.i chyba 
z 50 o'86b. Al.e "/ooLej17oa (choć 
obsłu.girwa1na bez ttdZ'iału kel
'IU!'ra) !PO•srurwa srLę -nad wyraz 
wo.ino. I tiu tafkże na so;poży
cie ilXJISi~lou t:raici się - ja1k w 
IT'esita-u:rocji - o.koiło 40 m.i-
1111t z czego 314 ,,zjadJarmy" sa· 
m i .soble.„ 

W ysta:rczy IPOIJ>Qlbrzet jaik 
zachowujq się f'odaą; przed 
lad4, na której obsi-uga usta
wia tailene z daniami.. Wiell" 
osób (.nie mówlmy., że więk· 

600ŚĆ; (1)1,e i to 1D1/.S•fan=<y) stoi 
przed 14 ~ k:i:Uca mim.wt, 
.objawi-4Jjqc w 1W1:i'f.171/źszym 
&i:olproiiu !Jtra,k zdecydnwa.nia, 
mi:mo ilż przescuwając się z 
koil.e11k4 mMao dwwlorotniP. 
okazję za.poznać ·slf,ę z joolo
spbseim. Stoją wi.ęc, patem bW 
f'.q taiLeirz z - ~my "2a. to -
f}'Ullaszem; cdsitan.v'W!ją... Bior4 
soha.OOw.y - odstawi-aijq .•• A 
ca~ cza'8 lcqtetm oka obiseru.>u.
j4 sqs·iooa: co też on 'IJJ€Ź
mie? t Jeis-,t w tym t b<raik zd.e
cydO'Wania i chyba coś z te-
110, by .siię n;i,e dać prze-
eh ytirzyć, by l7Vie WZi.ąiĆ ja1k.ie
goś dlamlia, lotóre by siię nrom 
poiteim mag&> wydać gorsze. 
!tab mmh~:j~~re od W(}O, lotór e 
wz.j.q>l sąsiad. 

A czas leoi, T.eci,, leci. „ I irnul 
no tu prrzelP'l"OfWl!dZić jaJkq ś 
1vlasyfi1Tw.cję: 11ówm1ie n.iiezdeclJ 
00w{l.ne sq ~e jaik i pat00-1 
wie. I 1:rud:oo w 11llieć oo ko
goś prete.msję: bo ~ecież 
lwlnt•ra 11!ie ma.. T.rzeiba wć.ęc 
a1peLow-0ć: obywaite>le:, więcei 
odwa.gi! Więceij „męS11ciej" de
ci.;zji! Sa:mi sieib-ie abstuguje· 
my '1l(llj.s~rML>nieij.J J. P, 
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(/t/Ąf!r:Ki/ltd flM,rJll.tl 
Pierwszowrześniowy rajd 

„Dziennika Łódzkiego• 

ci przedstawiciele byłych wy
chowanków szkoły wbili 
symboliczny gwóźdź w drzew 
ce szkolnego sztandaru. 

Z okazji nowego roku szkol 
ner,-o całej młodzieży S'Zkol
nej naszego miasta ·źyczym:V 
piątek ze wszystkich przed
miotów takich samych 
ocen ze sprawowania i pracy 
społeezn ej. 

A jeśli zdarzą Wam się 
przykre chwile. spyta.jde do
rosłych - każdy z nieb od
powif' wam: lata szkolne -
t., na.fniękniejsze la.t.a nasze-
go życia. (Lw) 

Arhuzv winoarnna 
sz-y hko zniłmełv 
ZP. skleoów 

WKRÓTCE 
nowe dostawy 

w końeu ub. tygodnia, 
zarówno w „Delikat.esach" 
jak i w sklepach przed
siębLoo:stwa „Wail':ey'Wa j Owo
ce" ukarz.a.ty się a.rbuey i wi
nogrona, sprowadzone z Buł- . 
garii i Rumunii. .Jak się do
wia.dujemy, sklepy z wa.rzy• 
wa111,t i owocami sprzedały 
4 waguny arbuzów - wa.gon 
przeciętnie liczy ok. 8 ton. W 
drodze do Łodzi zna.jduje 
się 1 wagon arbuzów dla 
p1"7.eds. „Warz.cywa i o.wuce·• 
Brak natoaniast awiza o wine 
gronach. 
Należy sie spod>i:iewać, •ż 

w końcu tego tygodnia., a 
najdalej na początku przy
szłego, nadejdą dla Ło<lzi dal
sze dostawy za.równo wino
gron jak i a.rbuzów. 

(Jkr) 

Ciekawostki MPK 

Trwa nasza akcja pod ha
słem „Wszystkie dzieci są 
naszer• i „Uwaga! Dziecko 
na jezdni!" Jest ona - jak 
już informowaliśmy - orga
nizowana przez Wydział Ko
munikacji Frez. RN m. Ło
dzi. Komendę Ruchu Drogo
wego MO oraz naszą redak
cję. Szczególnego nasilenia 
wymagać będzie to przedsię
wzięcie w miesiącu wrześniu, 

o 

WSZYST.KO 
szkolnictwie 
Dziś 

W ~z. od 13 cło M.39 
przy NTU 303·M 

rorzma:wia z Czytelnika.ml 

mgr Mieczysław 
Woźniakowski 

Jruca4:or Ol«~ 5"'1<:~ 
dla m. Lodzi 

PrO\l)Olllnlljemy tematy: 
O REFORMA SZKOLNA 
O DALSZE LOSY UCZN10.W 

Z KLAS VJ:J i Vlll 
a PODRĘCZNIKI 
O WŁASCIWY WYBOR 

KmRUNKOW NAUKI 

---'"'''''-' 

* „lkamsy" z Bmlapeszlu 
-te Propozycje lras pospiesznych 

Iłowa zaiezdnia 
SamoobsluQa w doczepkach 

Do Lodzi ~yfo osttattniO 
z BudaipeS1ztu 1!1 pięknych, 
n<>wyoh . auitobUSIÓ'W miejskich 
mail."]$:.; „Lkaru-s". których kiil
!kan.aście i'1l'Ż kumu.ie po u.li
cach - 001S1Z.e1go miasta. '.1,'!rzy 
da.1.sze autobusy teg_o ty<pu 
otrzymamy niebawem. W ja
iki sposób wyko.rzystbane z.o.. 
stainą nowe auitoibw>Y? 
~a-zwie się, :ile w pierw

szym r:z.ędZie zastąpią one 
S1taire. nie bairdzo nadające Slię 
do !1µchU m.iej•Slldego „SAN-y". 
Ponadito zaś - poruiewta!Ż W 
suimi€ n.ieoo zwiększy się ta
bor a;utobUSICIWY MPK - bę
dzie moona uzupe1n!ić, a więc 
zwiększyć c:zęstJQ.tiliwooć jc?Jdy 

DYISk:UtUje Sti<'; taikri:e pr~ 
zycie w:uchom.ienia pierwszej 
w Lodrz;i Jinq1i pośpi-eS1zmej. kt;, 
:ra 'POlączyłaJby odłegłe rejo
ny miasta. W rachubę wcho
dzą tu w tej chwili dwie tra
sy: z końca ud. Hilpclbecznej 
na Dąbrowę oiraiz od RondFL 
Tito·~ra do Osii-edla im. Wla
dy Bytomskiej. Sprawa• ta -
tak: l'ów:nńeż WY'!!Qk.ość opłat 
za przej aro linią .pośpi€GZl'lą 
- i.esit omawiam.a w MPK. 

Pmvolne, choć 'Svstema.t~
n.e 2lWlięksmm•ie Slię licz;by ta
bOO'ltl a:µtobusowego MPK po
tęg.wie trudności !Pl'Zedsiębi<>r 
stwa Z\-.Jązane ze sz.czup-ł-OŚcią 
za.pilecza w postaci zaj-ezdni 
i W<l:l'Sl'llbaitów, 

Z ilnnych n~J MPK 
wair:to wymienić projelkt roz
s:oorzenra sa.mao:Qslu,gj_ w tram-

wa;jaoh ;rów;rui€!Ż na wa.gony 
doczep<ne. Syshem, !kltót"Y pro
pormje się tu zastosować, bę-: 
d2lie p~wdqpodolbnie taki 
sam., jak ten, kJóry stosowa
ny iesit w autobuSa11;h. Znaczy 
to, :żJe bilety będzie sii.ę stem
Pilow.ać. a nie d'llillll'llrować. 

(jp) 

i:i:lłłłllllllll llllłllllłlll!I lłllltlUłlllllHlllKłlllłHlllłlllłntlllłlltlllłllłHllllłllłlHlllHllllffłllHll,!.! 

~ W nowym numerze „Odgłos6w66 ~ 
~ !!la NOWY ROK SZKOLNY ~ - ~~ SMIER(; KANONIKA -§ !!I POJEDY~EK Z CIENIEM 2 § ~ o FILMACH DOBRZE I 21.E §! "' l."i'li1 FELIETONY, RECENZJE, KSIĄŻKI -S !!!I O $WICIE WYCHODZIMY W MORZE... : i5 ~ HITCHCOCK LUDZIE ZNAD RZEKI § łiUWllłllłlllłllUHUWlllllllllllUllWlllldllRUIUUUlllllUUIUWłlłlUlllllWIHłUllllllHllUIU:: 

W piel"IW5Zycii fygodniacłi JlO 
rozpoczęciu roku szkolnego, 
kied)' to dzieci i młodzież po 
przerwie wakacyjne; Pl'ZY
zwyczajają się dopiero do 
poruszania się w werunkaeh 
wi<?lkomiejskich . . 

Statystyki wypadków drogo 
wych w kraju - i w naszym 
mieście r6wllł'ież - w.skazU'ją, 
że najwięcej dzieci i mł:l
dzieźy ulega wypadkom dro
gowym właśnie w dniu roz-
~zęr:lia~~~~~iłec M°" ·ze s::{ W'U~ Clll!e 
perspek.tywą uroczysfości li. 
spotkania koleżanek i lrole-
gów, a może po kofoni:ach, 
obozach nie przystosowały 
się jeszcze do wymogów ru
chu miejskiego. 
Wiedząc o tym. wczoraj 

Komenda Ruchu Dro~owego 
MO wzmogła czujność. Po
sterunki w rejonie szkół za
jęły wzmocnione patrole 
:funkcjonariusizy służby dro
gowej oraz społeczni inspek
torzy. Pomagali im w czu
WaiiliU naQ. bezpieczeństwem 
członkowie Młodzieżowej 
Sł11żby Ruchu. 

W towarzystwie sierż. ,Je
nego Florczaka, p.o. inspek
tora KRD MO do spraw 
ORMO przeprowadziliśmy 
krótką lustracje rejonów ob
jętych szczególną ochroną. 

We w·szysit:kich punktach za.; 
staliśmy posterunki, członk°" 
wie ORMO i społeczni inspek 
torzy ruchu drogowego peł
nili dyżury zaopatrzeni w 
opaski i „lizaki" • 

Przy szkole podsitawowej 
przy ul. Traktorowej dyżur 
pełnił pracownik „Eltv" inż. 
Przecła.w Kam~ński. Pomaga
li mu dzielnie dwaj chłopcy 
z MSR. Przy okaz.ii, poni~ 
waż ulicą Traktorowa prze
jeżdża wiele samochodów, ze 
wzglqdu na pobliski rejon 
magazynowy, patrol wyposa
żony zos:tał w ulotki, z któ
rych jedną reprodukujemy. 

Na ul. Ka>przaka (r6wnieź 
bardzo ruchliwej) pełnili d:v:-. 
żury dwa i i'llSpf'ktorzy: Ry
szard Raduszewski i Mieczy
sław Dziedzic, Przy okazji, 
gdy dzieci były w mole na 
uroczystości, kontrolowali oni 
samochody należące do przed 
siębior3'tw budvwla111ych i 
ŁP"I'B W kilku przypadkach 
natrafiono na Die wypełni-one 
karty drogowe. niewłaściw;!! 
umieszczony ładunek itd. W 
rejonie Szkoły Podstawowe.i 
nr 96 na ul. Sien"l\iewicza 
pełnil dyżur Ta.deusz Kra
kowski, przed Szkołą nr 22 
przy ul. Nawrot: Wacia.w 
Szuaziński i Iwon Mir>ki 
nie sposób wymienić wszyst
kich. 

Wszystkim jednak dzięku
jemy serdeczn·ie za spo]eczny 
trud i za opiekę nad dz:iećm1. 
Trzeba talde stwierdzić, że 
nie zaobserwowaliśmy dzieci 
niesfornie przebiegających 
jezdnie. W rejonie szkół pa
nował porządek i nawet kie
rowcy widząc . inspektorów z 
opaskami zwalniali szybkoś:!. 
Dziś na>za akcja „Ws:i;yst

kie dzieci sa nasze" znów 
wyjdzie na ulicę. O szczego
łach jej napiszemy w jed
nym z najbliższych numerów 
,,Dziennika". (J. P.l 

* * * 
W patrolach d)"iurują.eyeb 

przy szkołach brało także 
udział 23 inspektorów z Wy• 
działu Komunil<a.c.ii Pr!l'zydium 
Rady Narod0<wej m, Łodzi. Za· 
obserw01Wali oni, że o ile kie
rowcy samochodów zwalniali 
s.zybkość przed szkołami, o ty
le nie pod.porządkowali się tel 
elementarnej zasadzie bezpie
c-ze11stwa niektórzy motorniczy 
MPK. Do tego stopnia, że mi-
mo da.wan- C-h im sygnałów, 
nie zmni-e.1szali oni szybkości 
po jaz'dóiW. Miało to swój tragi
czny finał przy skrzyżowaru•l 
ul. Gdańskie.i z ul. Więckow· 
ski"'1;'0. Ucz-ennica kl. III S:r-ko
ły nr 23 Teresa Ławniczak, 
7,am. przy ul. Próchnika 26 
wp~dła o_ godu.. 10.40 pod tum
waJ. Duewczynka przewiezio
na do S»pitaila zma?ła. 

W godzina.eh popołndnlowych 
:r.~a;rzył się jeS'l:CZe jeden tra· 
g;c:.ony . wypadek na ul. ltoper
mka przy skrzyżowaniu z Li• 
PO•Wą, IO·l-0tni.a Dan•uta No.wak 
(l{Olpl?l'lllka 38) w.padła o go
dzinie 12.30 Pod prze.ieżdżaJący 
samochód. Ciężko ramią pr:ze
Wieziono do S7'pitala. 

Oba te wypadki w traglem.y 
S!><>!lób upnytamniają s.połc
cze11stwu ko·nie"7ność otoc„mia 
ws2ystkich dzieci przehywl,ja
cyeb na 1•Hrf'ch naue!{o mia;ta 
jak na ·iwięk•7~ i j:tk na,iseor
decznr~ opieka.. (wit> 
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WA2HB DLEE'<>Nl!' eka ~O, Plac W-oJnoo\ci 

2, Rzg<>W'S<ka 51, Gdaóska 

;=·~~- :E:~ C0?9dzie?Ktf DY? Zl:D::=::~!!o-
Stra:I: Połama 08 G1nekologiezna AM, Ul. 

Kom. MO m Łoc!zl ~:!:=~ WISŁA _ „Człowiek ma- od lait 18 (wł.) godZ. ?6; Curie-Sddodowsklej 1~ -

307.~1 fil" od lat 16 (wł.) g. 18, 20 przy}mufe :odząoe I cho 
Inform. kole"-·a 581·11 10, li.30, 15, l'i .30, 2() 1\'lUZA (Pabiainicka t73') .re . g •ne ?le>giczn:ie z 
lnf 1 "'':"' WOLNOSC - „Upadek Znowu Max Ll.nder" dzle-llrucy Gorna - z U 

orm. te eforuczna 03 Cesarstwa Rzymskiego" ~ lat 12 (fr.) godz. l K~;i RejOfl'LOIWE!d P.oradm 
TEATRY (pano.rama) od lat 12 16 18 Szkarłatne go- " oraz z dzielnicy 

OPERETKA (ul. Pó1JnoC- (USA) godlZ. 0. lZ.30. dl~ oit,.;'agi" od lat 16 Polesie - Z Poradni ;,K" 
16 19 30 (USA) gooz. 20 przy u[ •. FO<"nalsk1ej 25. 

na 47151> g. 19 ,.PtaSz· WLOKNiARZ · <>OLESIE cF~rnalski""' 37) Szpital im. dT H. J_or· 
nik z Tyrolu" . .- „TTzeJ • ~ -• d""'' I Pr dni 

TEATR 7.15 (Traugutta !) n;iuszk1eterow1e" I se- „Przeminęło z wia- ;--' 
0 

• Z!YO eza 
g. 19.I5 „samobójsł\Vo Ila (panorama) od lat trem" (USA) od lat H 

7
·
9 

- pTzyjmuJe rodzą-
doskona.łe" 16 (f,r.) g. 10, I.Z.JO, 15, ~od· 17 30 """ i ch()(!'e ginekologicz-

TEATR NOWY (Wi<:oko<w 17.30, 20 POFULARNE (OgrO<l.owa '.li~ z dzielnicy Sr?ctmie-
sJ<.'1'-.,go 15) godz. 19.15 ZACHĘTA - „Lemonla- 18) „Legenda o wilku LO- ~cte .ot'az z dzielnicy 
Bliźniaki z Wenecji" dowy Joe" (panorama) bo" CUSA) od lat 9 Polesie z Rej01\01Wej Po-

MAŁA SALA (Z3'chodn.ia od lat 12 (czechosł.) g. godz. 16. 18; 20 • rad'!!'! :•K" przy ul. Wól-
93) godz. 20 ,,Lato w 10. 12.30, 15, 17..3'0, 20 PIONIER <Francis-z.kańska ~za~skiej 18 i przy AL 
Nohant" TATRY-LETNIE - _.Tom 3I) „Nieprzyjaciel u a;ja 4:2. 

Jones" (ang.) godz. progu" od lat 16 (radz) Szpital im. dr H. ~r. 
MUZEA 19.30. (Kino ~ .ty! godo:. 10, 12 14, i6 ul. Łagiewnicka 34/3' -

MUZEUM HISTORII RU ko W dni pogodne.) I8, W ' ' przyjmuje rodzące i cho ł 
CHU REWOLUCYJNE· S'J·YLOWY - LETNIE - POKO.J (Kazimierza 6) re ginieko1ogiczn!e Z 

GO (Gdańska 13, tel. „Trzej muszkieterowi~ „Sledim! ruuzeczońych rlzlelnicy Bałuty. z rn 
364-42) czy;nne od ~oodtz. n seria (panor~ma. fr. dla siedmiu braci" (pa Rc.-1onowej POTadn! .,K", 
1'1-19.30. godz. 19.30. {Ktno czyn nora.ma) od lat 12 z dzielnicy Widzew <l't'aZ 

MUZEUM S~TUKI (Więc ne tylko ,w dni poeod <USA) godz 16 18 20 z dzielni.cy Polesie Z Re
k wsk' 36 ne) ROMA {Rzg~k,; nr' s4i Jonowej Po<radni „K" c% ~'i:-0 

11
_{

9
• czynne ADRIA (Plotrkow"11:a 1001 „Trzy życzenia" od lat przy u'l. Kasprza:ka i 

Pożegnanrle z tytułem I2 (czeski) g. 10. 1'2.30 Srebrzyńsk·lej 75. 
MUZEUM A·RCHEOLOGI- „Kobieta w szlafroku" „Drl!'Wlliany różaniec" Chirur""a Południe -

CZNE I ETNOGRAF!- ( ) od lat 16 godz od l „. 
CZNE (Pl. Wolności I4) ang. • · at 16 lpo.l.) godz. S?.pital im. PiTogotWa, 

. . 10, 12.30. 15, 17.30. 20. IS. 17.30, :IO UL Wólczańska 195. 
Wystaiwa pn. „Ziemna ENERGETYK (Al. Po11- '!OJUSZ (Płatowcowa &\ • • 6 
łęczycka I sieradzka W techni.kl I7) „Trzyd.zie- 'Źywi j mrurtwi" Cl:nrurgJa p ln.oe. 
Tysiącleciu Państwa ści ta;t śmiechu" (f·r.) .Ji ( oJ ~ Sz.piita[ Im. Barhck1eg~ 
Polskliego". Czynne od 00 lat 9 godz 17 1

t panorrama) la~ ul. Kopcińskiego 22. 
10-16. „OlbrZym" ' (U-SA)· oo 19.1,irra<lz.) god<z. 17• Laryngologia: S'llt>. łm. 

MUZEUM KATEDRY E- l?t 12, god7:. rn „ Pirogowa, U'L Wólczań-
WOLUCJONIZMU UŁ GDYNIA (T11wima nT 2\ STOKI . (Z'bocze) „Lęk ska I95. 
(w .,,airku Sienkiewicza) „Ballada o dzie'WQZy. (czeski) ~ lat 16• g. Okulistyka: Sizp!tal Im. 
czyin,ne w go<lz. od me" od lat I6 (wiet-

16
·36• 17·45• 20 Jc!!lSChera u!. Mlliono-

l.0-.17. namski) godz. !{); 12, ~'I'YL.~WY - STUDYJNE \Va 14. • 
YSTA y 14, 16, 18, 2-0 (Khlmsk.iego 123) „w . . . l to . 

W W HALKA (Kt'awiecka 3/5) zamkniętym kręJru" od C:hii;""rgta 1 .a<ryngo gia 
ł..ODZiKI DOM KULTU· „The Beatles" od lat 12 lat 16 (hiszp.) godz. dz>~~~ Szpi.:1 ~o-

RY (Traugutta I8). Wy <ain~.) godQ:, 16. 18, 20 15.4S, ?8, 26.lS ~~ru • • in.a 

sta<wia „Afgan.i.stan - ŁĄCZNOSC (Józefów 43) STUDIO (Lumumby 7(9) I ·. • 
sta.-a i nC>Wa kultura" „Geinerał" od lat 9 „Barwy w.alki" (pano- Chtt"tll'gła S S>ZCZLęko<'M>Ba· 
c.zyinna w god!z. od 'USA) godz. 19 rama) od u.t 12 (po!.) tiva~wa: 2lP• m. . rr 
12 do 18. ł.D•K (Traugutta nr 18) godz. t7.15, I9.30 hck·1eg0; ul. Kopcińskie-

PALMIARNIA - czynna „Szecherezada" (franc.) TATRY (Sie<Il<k.i<l'W'i<cza 40) go 22
• 

godz. 10-18. od lat I6 g, 15, 17.30. „Klituś-Bajduś", „Ka- "'T'?ksykOI<;>~ I Cei!l!t'r, 
ZOO (ul. Ko.n.stant:ynow 2t'I czatko" Szczygiełek" ~z;p1 ta<l Klm1CZ<n.y W AM, 

ska 6/IO). Czynne w I MAJA ~mńskJ.ego l7l!l „Wycleezk;", „Bojaf.ll: ul. żel"O<IIlS<lcdego 113. 
godz. 9--?8 ~asa dO 17) „Ludob6~Y'' od lat 16 wy ko·t" g. 15 „KrzY'ia Nocna pomoc pielęg-

(s2JWedZk1) godz. 16, 18, ry" (panorama) od lat nia.rska dla m. Łodzi -
20 12 (Ix>L) godz. 16. 19. Al. Kości.u.szk! 48; te<l. 
MŁODA GWARDIA (ZI.,._ 324-09 od godz. 19 do 4. 

POLONIA ;,Urocza lrnn.a 2) „Bajka o zmar D°f'ŻURY APTEK Nocna pomoe lekarska 
gospodyni" od lat I6 nowanym czasie" od »•zyjmuje zgłosze-nl.a te-
(USA) godz. Ul, 12.30. lat 9 (radz.) godz. 1-0, Piotrkowska !93, Ni- le-fa<nl!czne w ~odz. od 19 
15, 17.31!, !!O 12, 14 „Ape Regina" ciarniama I5, Łagiewni- do 5 na rur teL 444·4"4. 
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PRZERWA W PRACY 
I DODATEK 

-~ . pracę półto
m roku temu. 1 października 
podejmuję ją, od nowa. Czy 
ot.r.eymam doda4ek mie52lka.
Diowy? 

- J·eżeili byt Pan :z,a.rejestro 
wany w Ur:ziędaiie Zaotrudnie
nia !lub praca zC>STba!la przer
wana :oo względu na stan 
zdrow:ia) i posia9a pan odipo
wiednde dokumenity - doda,.. 
1lełt będzie W}"Płaoon'lY. (Z) 

NADAL W LODZI 

- stały ~ Lodzi 
J)t'7;e1WSi się służbO'Wo na pe
wien okres do RzesrLl&Wa.. W 
da.Iszym cl~gu będ'llie platni
Jciem m:ymmu w Lodzi. Czy 
W. otn;yma dodatek? 

- Jeżeli 
będzie w 
~e 
tJt:t dodaitek 

w dadszY1lll ci<11gu 
l-odzi ołlrzylmywa~ 

- otirzyma także 
miesrZJka.nłi.owy. (z) 

ZMIANA PRACY 

- Kilka osób na !Jkutek 
reorgalll!iizaicj;i pr'7.leclsł ębiorstwa. 
dostało wymówiE<Die i przy
jęlio je w nowo u~onym 
przedsiębi()l'Sl;wie na n-owyeh 
wani'~ płacy z d:nńcm 
31 sierpnia br. Jiaik w tym 
wypadku będzie wy'()laai.ny 
doda.tek~? 

Klub MPiK 
inauguruje sezon 
w piątek, 3 bm. o godz. 18 

w K'1ubie MPOK (Narutowicza 
8/J o, czytelni.a I p.) odbędzie 
się pierwsza w sezonie 1965·66 
prelekcja, zatytułowana „Pr:i;y• 
s•.r.łość bioniki i elektron.i.ki". 
Wygłosi ją (w jęo:yku rosyj
llldm) uczestnik O·brad XI M>ic;-1 
dzynarod1>wego Kongre&U Histo 
r:iti. Nauki, CF.Jonek Akademii 
Nauk ZSRIR - prof. I. w. Li
tilnieck.ij. Wstęp wolny. 

- W nowym m~eiscu pracy 
z tym, że ba7JC)'V\IY zarobek 
obliczony zostanie na podsta
wie P<J<borów . w stal'ym prr.ed-
siębiorstwie. (z) 

RENTA WOJSKOWA 
I PRACA 

- Mam •tą, rentę woj
skową, lecz pn;ysługuje mi 
prll/Wo do pełnceP-toiwego za
trudnienia. Praeę podjąłem w 
lipoo br. Ozy qilda.te:k mies"L
kamowy będę ot.rzymywal do 
rentv czy do pensji? 

- .Jeżeli ktoś oodejmując 
Pracę na oelnym etacie nie 
traci P'I'awa do renty (rzecz 
racwi w~ątkowa) traktowa
nv ięst nade'! jak9 rencista i 
do '!'enty l:Mld'Zlie otrzymywał 

dod<altek mieS'ZlkainiOwY. (Z) I 
TYLKO PRZED 

1 PAZDZIERNI.KA 

- Czy główny loka.tor otny 
ma doowteJk .ieteli sublokaror 
wYTJ!"owad'lll. Silę po 1 pat.dzic.r 
nika.? 

- Nie. Dostamie, je::!;eli su
bl()lkator wyprowa.Qzi się przed 
1 października bt'. (Z) 

JEŻELt JEST UMOWA 

- W dużym domu pry"fl"ltt
nym miesz.lm od 1958 r. 16 lo
ka toirów, którz;y wybudowali 
sobie mies'ZkM!ia własnym 
kosztem. Właściciel oddał im 
du dy51JM71.Yc.łl surowe mury. 
K~t urz;~U'l'IJa mieszka.nla 
wYnilisł P9nad 100 tys, zł, a 
ezynm m 1 m k/W. kmJaUuje 
się w wysolroścl 5 zł. Tet"az 
właściciel żąda opłacania 
czym<zU wg JMYWYCh stawek i 
kwesłi.f>nuje usłalOlllY czas 
„oomiesizka,nła" koszt§w btt
clowy. Ja.kie mją4i sta:nCJWisko? 

- Jaże1i. z '\Waścicielem do
mu została zawarta. pisemmr. 
umowa oforeśl.e·iąoa czas za. 
mieS1ZJkarnia za dal!'fl'l<> - właś
ciciel nie ma pirawa ni=eJ'(O 
:zimien1ić. Umowa obowiązu:je 
obie Slbr.QIIJY. (11:) 

Już d 
. „ 

ZIS ••• 

Ju't Od d:ziś Teatr Powszech 
nY W1lT!awia swoją d-z.ialaJnost: 
wysit,qwiając we,sołą. barwną 
komedię P. Kohouta „w 60 
dni dookoła świata". A oto 
inne pozycje, które wracają 
na afisz tegq te<:t.ru: „Piosen• 
ka prl,ł.wde ci powie" - A. 
Osiecki~i. ,,.Ktoś nowy" - i.or. 
Domańskiego oraz „Dziady" 
- A. Miclciewicza. 

Na oojęciu: Jadwiga Sien
nrioka i Leon Niemczyk w 
sztuce .,Ktoś nowy". 

14a~ 
l(Si~~A~Sl(ic:if.+ 

ESEJE, POEZJA 

St. Ż6łklewskł - zagadnie. 
ni.a stylu, Szkice o kulturze 
współczesnej, PIW I965, str. 256. 
zt IS. 

R. Drahan - W wjdnokręgu 
kTeta, Czyto- 1965, str. 70, z.I: 10. 

ANTKOPOLOGL~ 

J. G. Frazer Złota gałąt, 
PIW 1965, str. 5112, zł 700 Ol!llt'· 
pt. § ZltlSICZVĆ lAi(I POl>ltf.CZNIK. EST JO JEDNAK NIEPRAKTYCZNE. ~ S!.~~KO I wszvsev ZADOWOl~NL § 

~ ~ \ ' ~ -, ____________________________ ,, __ ,_,_, ___ ,,"' __ _ 
~ i! i TW,p przyjmuje Z3J!>IBY 

ZŁOM Z'l..OTY I - ' 5 § ,~ a 
N u A K A 

KUR8'Y mechaniJ<ów ra-

§ ,t § 
= i. = 

d iotclew.i.zy jnych I, II 
stopni.a przysposab.iaj ąoe 
<Io zai:wodu orgain.lzuje = ... e = en 
T<•W'>a!I"Zyst\Vlo Krzew.ie-

la Wiied:zy Praktycznej. 

I Tąlho 3 zlote I. 
... 
§ WYnosi opłata za oprawienie podręcznika szkolnego przez Spółdzi<: lnie „lntroplast". Sp·nia .„ EE 

p:ra"lria podręcznill<i w krótkim terminie w zakładach usługo·W3"Ch tM'Z'Y !Ił. nł.: t>iotrkow-

Z.a,pi,;;y w ponledziaMd, 
środy. µią>tki godz. 17-19 
w Tcchinlilrnan Ene.rgety-
c?J!ly;m, .All. Politechnl-

.; 38 
NOWOCZESNY k;rój 
darm.ski., del<lC\ięcy opam'u 

~ skiej 108, Sienkiewicza 25 ł Gł6wnej fi.. 4981/K i = ;; 
jesz °%zybk.o, pod g;wa-
ramcją wynia1laek.iem mi-
stnyni Mechlińskiej. Na 

tlllllllHllllllllllHlllllllllllllllDlllDHllllllllllllllllDDlllllllllllDlllllllDlllOlllllDllllllDllllUllRllllllUIHllDllllUllUHIHIHlllllDllllllRllHllftlll wrot 32 11999 g 

MATURZYSCI 
ZDOBYWAJĄ 

ZA.WÓD 

KURSY 
finansO<Wo-księgowe 

ZAPISY 

Szkoły podstawowe dla pracujących w dzielnicy 

Łódź-Polesie przyjmują zapisy do klas V, VI i VII 
w texminie do 5 września br. W niżej wymienio
nych szkoła·ch zapisy odbywają Się codziennie 

STOWA<RZYSZENIA (oprócz oobót i niedziel) w ~z. 17-19: 1 Szkoła 

KSIĘGOWYCH Podstawowa dla Praoujących, ul. Żwirki 11, s 
w POLSCE szkoła Podstawowa dla Pracujących, ul. Próchnl-

Łódź, ka 42, 17 Szkoła Podstawowa dla Pracujących, ul. 
~rk0>wska 53 zakątna 26, 36 Szkoła podstawowa dla Pracują-

teL 375-02 cych (ctwuzmumowa) ul. Gdańska 90, III Niedz!el-

lnform.acje i zapisy \na Szkoła Podstawowa dla p,;acuJącycn, ul. Wi<:c
w god2. H-17 

----------~ kowskiego 35. 5062/K 

(Jff'AGA, 

Zakłady piacy i insMucje! 
Powszechna Spółdzielnia Spoeywców w Łodzi, ni. Piotrkowska 29 

informuje w.szystkich uspołecznionych ll.a.bywców d,okonująeych 

zakUpów w sklepach w Łodzi: 

PSS Odd-ział Bałuty 

PSS Oddział Górna 

PSS Odd'Ział Polesie 

PSS Oddział Sródmieście 

PSS Oddział Widzew 

PSS Oddział Gastronomff i Pt'Odek'Cfi 

'f!e obecnie E;pr.zedaż na rzecz odbiorców :paza.-ynkowYCh odbywać 

się ~zie "Zg<odnie z zarządzeniem nr 90 ministra handlu wewnętrn

negio z dnia 30 czerwca 1965 r., oz. Urz. MHW m 28 z dnia 13 lip

ca 1965 r. i rOZjporządzeniem miniStra flltlansów pen:. 171 z dnia 9 

czerwca 1965 r. o.z. ustaw PRL nr %5 z dni.a zs czerwca 1965 r. tj.: 

DO KWOTY 3.000 zł W FORMIE GOTOWKOWEJ 

POWYZEJ KWOTY 3.000 zł W FORMIE BEZOOTOWKOWE.1 

yjnego Liceum Og61no-Dyrekcja n Koresipondene 
kształcącego dla Pracując 
pernika 2, tel. 307-24 zawi.a<I 
pisy kandydat~w z Łodzi 
klas VIII, IX, X i XI tylko 
Informacji udziela i ;podan 
Liceum codziennie w god:z 

ych w Łodzi, ul. Ko-
amia, że przyjmuje za-

i powiatu łódzkiego do 
do dnia 8 września br. 

!a przyjmuje sek;retar!at 
• od 17 do 20. 5056/K 

OBRONA PRAC DOKTORSKICH 

łu Wł6kiennłczego Poli· Dziekan i Rada Wydzia 
techniki Łltdzkiej zawiad 
PUBLICZNEJ, na której ocl 

cy doktorskiej mgr inż. 

p.t. „Zastosowanie maszyn 
analizy mechanizmów wie 
wa odbędzie si<: dnia 17 w 
10,30 w Sal! Konferencyjne 
(Gmach Chemii I p.) IPl'ZY 

amiają o ROZPRAWIE 
będzie się obrona pra-

Tadeusza Sulikowskiego 
matematycznych do 

IoczłonowYch''. Rozpra-
neśnia 1965 r. o godz. 
j Politechniki Łódzkiej 
ul. żiwirkł 36. 

Jan szmelter (Pdliltech-piromot.or: - prof dr 
nłka Łódzk a) 

Zbigniew s.r=ska ~i-Recenzenci: - prOf. dr 
technika W 
- prof. Ma 
technika Ł 

a'I'S'ZMl'ska) 

rian CltWallbóg fPoli-
ódzka) 

z pracą doktorską 1 opinia 
za.poznać się w Czytełni 

litecłmikl Łódzkiej. 

mi re~ntów 111-00na 
Biblioteki GłóWnej Po-

509~/K 

SZUKIWANJ PRACOWNICY PO 
ka asystenl!ów Ofl'az in-
i bUd.-lanymi na 

TECHNIKOW na stanowds 
żynier6w z uprawnlenlam 
nowiSka ;projek.tlmtów w 
nita.rnych, enecgetycznych 
oraz magistra ekonomii 
czenlem w lnwesty>ejaeh 
Biuro Projekt&w Kolejowy 
kowskiego 16, JU piętro. Zg 

feTat kadr w go<lz. od 9 d 

sta-

za.kresie ln6ta-lacji sa-

i łączności kolej<>wej 

z wieloletnim dośiwiad-

oodoWlanych zatrudni 
eh w Łodzi, ul. Więc· 
toszenla przy}muje re-

o M. 5058/K 

wYkształ<!<miem na sta-EKONOMISTĘ z wyższym 
noW>islcu kierownika działu 
żyniera lub technika buó<>Wl 
kierownika robót elewacy 
elewacyjnych oraz n.a robot 

organizacji 1 plac, in-
anego na stanowisku 

jnych, mistrzów robót 
y prremysłowe i bndo-

PRZY POMOCY CZEKÓW ROZRACHUNKOWYCH 

Powyższe zarządzenie ma moc obowiązującą od dn. 25 lipca 1965 r. 

"ków do pra.cy w dziale 

ł 
wlane, in~ynierów i tecbm 
przygotowania ;produkcji i 

ni Łódzkie Przerlsiębiorstw 

· wykonawstwie zatrud-
o Budownictwa Miej-

sklcgo - wschód, Łódź, ul. 22 Lipca 84Jł&. 

:;luctJaczy na kursy języ 
ków o.Ocych: angie!lskie-
go„ niem1ieokie@o, fran.cu 
sJr.iego., włoskiego, rosyj-
"kle.go, hi.s21pańs1<iego d1a 
p01cząrtlk>Uj ących i za.aiWan 
smwimy·ch, Ull. Piotrkow-
<Jka l'JS w godz. rn.:J0-19 
lub ul. Piotrkowska 68 w 
god2. 1'1-14 5106 k 

KURSY ,pisamii.a na ma-

skupu;ą 
sklepy 

.. LÓDŻ. 
„ YERIT AS" 

ni. Piotrkowska 263 
ul. Tuwima H. 

5 
5 s 

I 
szyn,ie weryfi1kacyjne dl.a 
rn.aszynisl(;ek bez rowali>fl- BIBLIOTEKI nowoczesn e 

po-kacji omarz a .bsrylwent<)lk LOKALE z ba<rkiem (wysoki 

kursów I sbo.pmla orga- ły»k) poleoa za:kład s.t 

n wuje Stowarzyszenae la•Ski, Kilińskiego 30 

s te1110grra>fów i Mas.zym'i- PO.KOJ; kluclmia 32 m TELEWIZOR ,,Rekord'' 
stek Oddrzoiał w Łodzi. 'kw. I ,piętro za,mferuę duży ekran - okazyj 
Info.Tlmiacje i zapisy: Pl. Tl"'- podotme lUlb dwa ra n!e sprzedam. Tel. 348 
Zwycięstwa 2, tel. 278-<Hl zy po poko•}u. J!ik>trkorw-

KURSY WY'!"ObU ga:lan- ska 22&-ó a. L11'19 g I 
teril z tworzyw sztucz- SAMOCHODY 
ny>eh, 57:ycia rękawiczek, POKÓJ w starym bll'dow 
wyrolbll J<;wiatów sztu<:Z niotrwtie z wygodami Ul 

.-.ych, za·ba,wek a.-tystyoz mienię na kaiwalerkę w WARTBURG Stan.dard 

:nych o<rga<ni:z.uje Zalkład b1o:kach. Tel. 228-43, g-o- fa;brycomie n<YWY ~os 

Dook<lma<len ia zawod0cwe- dz ina lll--<13, IS--.18 w<>my w PKO -

iro. Za1p!sy: Łódź, Łąko-
di>.m. PO<l.<l~blce tel. 

wa 4, te'l. 289--05, 06. (11 
<(C.<IZ. 8-12, Jako.wicka 

SPRZEDA.Ż „WARSZAWĘ" n.ową 

LEKARSKIE 
s1przediam. Ofer·ty ,,12116' 
Bi.UTO Ogłoszeń. Piotr 

PIANINO o pięknym .to 
kOIWSka 96 I2116 

Dr SIBNKO specja l!S<ta nie, za.,gT aniczlne sporze- SAMOCHOD ;.Syrenę" 

ChOII'Ób skórnych, wene- dam naed;rogo byle za- spnedam okazyjnie. Tu 
.ry=ych 16-<18, Kht.iń- rarz. PlotrkOIWSka 86, w ima 117, m.. 16, tel. 
skiego 13'2 12156 g m. 3 12.133 g 2GI-30 121~ 

g 

g 
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~ Nie wzdycha.i za minionym latem 
§ 
E SŁONECZNY UŚMIECH ::: 

i(łll = 
§ PRZYNlESIE CI WYGRANA 
§ 

Kraiowei Loterii Plenięinei § na 
5 500.000 zł, 200.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł. = 
§ 
=1111111111111111111111m111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

= 

I 
'l::: 

UWAGA - PRZEDSIĘBIORSTWA = HANDLOWE i 
!5 
5 Wojewódzkie Zj~noczenie Przedsiębiorstw Spożywczych 
= a Państwowego Przemysłu Terenowego w Lodzi organizuje 
§i 
ii w dniu 3 września br. od godz. 10 
I GIELDE; PRZETWORÓW i! 
= I owocowo - warzywnych § 

I ~ 
31 w sali Zaa:ządu 01«-ęgowego 2'JW'iązku ZawOOoiwego Pracow-
~:: 

= ników Goopodatik.i Komunalnej i Przemysłu Teren01Wego w ; 
~ toozi, uL Wólczańska 5. W giełdzie wezmą udział przedsię-

= biorsit\va przemysłu kluczowego, terenowego i spółdzielczego. i = 
DZIENNIK LODZKI nr 209 (5927) 5 
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W pełni zasłużone cenne zwycięstwo 

Start-Stal Mielec 
ŁKS po zwvciestwie nad Gwordiq 

1:0 (1:0) na 10 miejscu w tabeli 
Drużyną ~d każdym wzglę· 

dcm lepszą w tym meczu był 
Stań. Do 70 minuty przeważał 
zdecydowanie, atakując bez prze 
rwy i w ładnym stylu. 

Raz po . raz na bramkę Stali 
sunęły groźne ataki, sporo też 
było efektownych strzałów. W 
okresie tym drużyna z Mlelca 
broniła się chwilami wręcz roz 
paczliwie. W 21, 22 i 25 min. 

Blletv na akrobacJe 
lotnicze 
W połowie września na Lu

blinku odbędą się międzynaro
dowe zawody akrobacji samolo
towej państw socjalistycznych. 
Będzie to pierwsza te.go typu 
impreza sportowa w Polsce. 

Aeroklub Łódzki rozpoczął już 
przedsprzedaż biletów · na 7.awo
dy. Odbywać się ona będzie w 
kasie AŁ na Lublinku codzien
nie w godz. 8-15 oraz w Ośrod
ku Modelarstwa Lotniczego AŁ 
ul. Piotrkowska 78, w godz. 
12-18. 

Przyjmowane są także :ogłosze
nia zbio7owe. 

Dziś czwartek 
lekkoatletyczny 
Dziś o godz. 17, na stadio

nie AZS odbędą się zawody 
lekkoatletyczne w ramach prze 
prowadzanych tak zwanych 
czwartków. 

Przewidziano następujące kon 
'kurenci.e dla kobiet: 100 m, 
500 m. skok WZ\'l/yż, oraz rzut 
dyskiem. 

Mężczyźni: 200 m. 800 m, 
5000 m, trójskok., dysk i rzut 
młotem. 

gry notujemy trzy ostre strza
ły Bulińskiego, Karasi.Oskiego i 
Lazarka. Obron.a Stali ma pełne 
ręce roboty, często gubi się w 
sytuacjach podbramkowych. Nie 
stety łodzianie nie umieją wy
korzystać zdecydowanej przewa• 
gi. W kilku wypadkach od utra 
ty bramki ratuje Stal pewnie i 
z dużą do-zą szczęścia broniący 
bramkarz Pytlos. 

Start w polu gra ładnie i in
te.Jigentn.ie. Pod bramką jest 
nieco gorzej. Najpierw s.!'petnie 
pudłuje Lazarek, ładując z od· 
Jegłośei 1 metra piłkę w„. nie
bo, kil" minut później niepo· 
radnie grz.ebie się pod bramką 
Karasiński, " potem marnują 
dogodne sytuacje Matysik, Stern 
plowski i znowu Lazarek. Chwi 
!ami startowcy zamykają druźy 
nę z Mielca iście hokejowym, 
zamkiem. Bramka wisi w powie 
trzu. Publiczność wyraźnie de
nerwuje się„. 

Do·piero w 43 minucie po efek 
townej kombinacji całego ataku, 
piłkę otrzymuje Lazarek i pła
skim, n<..wiasem mówiąc stosun· 
kowo słabym strzałem, umiesz· 
cza ją w lewym, dolnym rogu 
bramki. 

Na widowni radość. Te<raa: z 
pewności~ posypią się następne 
bramki. Jest jednak in.aC'łlej. 
„tal w drugie.i połowie z.m.ienia 
taktykę. Jeśli w pierwszej fa.~e 
gry zal1YL3lo jej n.a utrzyma.mu 
wyniku remisowego i z dużą 
konsekwencją stosowała taktykę 
zmasowanej obrony, to po utra 
cie bramki przechodzi do natar• 
cia. Stosuje długie podania po 
przekątnej, szybko zdobywa te· 
ren i dość często zagraża bram 
c.: łodzian. Ale i w tym okre
sie Start ma kilka dogodnych 
sytuacji do zdobycia bramJ<i. 
Wszystkie jednak marnuje. Czy 
1 'ą to na zmianę Stemplowski, 
Lazarek, Karasiński i Buliński. 

Szybkie tempo pierwszych 70 
minut gry wyczerpało siły ło
dzian, wykorzystują to goście i 

pod koniec C2ięsto goszc-~ą na po 
Iowie boiska Startu. 

Bramka, która zadecydowała o 
zwycięstwie j~ drugą bramką, 
jaką Start w ogóle zdobył w te
gorocznych r<YLgrywkach ligo
wych. Be:z1względnle mało. Bl!'l: 
bramek, nawet przy ciekawe,! i 
efektownej grze, nie odnosi się 
sukcesów, a Starto-wi są one bar 
dzo potrzebne. życzymy ich ser
dec7.nie sympatycznej drużynie 
bałuckiej. 
Drużyny grały w następują· 

cych składach: Start - Rosiński, 
n:owalski, Pawłowski, Szewiałło, 
Kuchnie"'', Bończak, Matysik, Bu 
liński. Lazarek, Karasiński i 
Stemplowski. Stal - Pytlos, Ra 
chwał, Król, Hausel, Macheta, 
Fols-ztet, Gazda, Machoń, l'ietra 
szewski, Weis i Klimza. 

Oto rerzulta.ty pozostałych spot 
kań: 

Garbalt'nia Kra'ków - Hll'tln.fil<: 
NC>Wa Huta 2:'1 (1:1) 
Pogoń Szczecin 

znań 2 :1 (1 :ll 
Victo.ria Jawo= 

Kochłowice 4:1 (1:1) 

r,.eeh Po-

Górnik 

'foto!!' Lublrlin - Lechia Gdańsk 
I :I (1 :I) 

MZKS Gdynii.a - Cracovia 3:1 
(0:1) . 

ThO'r..Z Wałbrzych 
W::tłbrzych 1 :I (():1) 

Górn.ilk 

Unia Racibórz - Ra•ków CZę
stochowa 0:1 (0:1). 

TABELA ll LIGI 
'· VicłoTia Jawo.rZi!l.o 7:1 
2. Po.goń Szmecin 6 :2 
3. Górnik K ochł<>Wtce 5 :3 
4 . Stal Mielec 5:3 
5. Raków Częstochowa 5:3 
6. Lechia Gdańsk 5:3 
7. Tho<rez Wałbrzych 4:4 
8. Hutnik Nowa Huta 4:4 
9. MZKS Gdynia 4:4 

10. Górni·k Wałbrzych 4:4 
11. Garbarnia Kraków 4:4 
12. Moto.r Lublim. 2:6 
13. Unia Ra·cri·borz 2:~ 
14. Lech Poz;n~ń 2 :6 
15. Start Lódź 2:6 
16. Cracovia 2:6 

10-2 
11-4 
7-5 
4-2, 
3-2 
2-1 
6-4 
6-
6-6 
6-!ł 
:;-li 
2,----4 
1-3 
3-6 
2-5 
1-5 
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CZW ARTEK, 2 WRZESNIA 

PROGRAM I 
8.00 Wlad. 8.05 Muzyka I akt. 

8.35 S€·renada na ork. smyczko
wą. 8.50 „Swięte księgi" - a.ud. 
~.oo „Rytm i pLosen.ka". 9.30 Gra 
Ork. PR. JO.OO „Smyk" - opow. 
10.15 Koncert rozrywkowy. 11.00 
Suity rozrywkowe. 11.20 (Ł) Kon 
cert rozrywkowy. 12.05 S~n po
gody.,,.12.0!\, z k,Vajy. ~ ze swlata· 
12.2.5 „Rolh1czy kwadrans". 13.0ó 
Konce-rt symf. 13.40 Melodie I 
piosen·ki. 14.DO ,Książki, które na 
was czeknją. 15.00 Wiad. 15.05 Z 
życia zw. Radz. 15.25 Prypula;rne 
przeboje. 16.10 Amatorskie zespo 
ły przed mikrofonem. 16.3:; Pro 
l'(ram młodzieżowy „Gdzieś w 
gromadzie". 17.05 Koncert ży
cze.ń. 17.40 „Marynarze" - odc. 
:~.oo Wiap. 18.05 „Antena wyna
lazców". 18.20 Koncert dnia. 
19.15 Nowości programu Ul. 2D.O() 
Dziennik. 20,26 Wiad. sportowe. 
20.3ó „N0cna wizyta" - słuch. 
21.05 Muzyka taneCZ'l1a. 21.4-0 Kom 
pozytor tygodnia - Maurice ·Ra
vel. 22.10 ;.Skarga żony wojow
nika" - poemat. 22.30 Muzyka 
ludowa . 22.55 .. Pięć minut o wy 
ehowaniu". 23.00 Wiad. 23.15 A. 
Skriabin: I!J Symfonia "Poemat 
Boski" op. 43. 

PROGRAM Il 
8.30 Wiad. 8.35 Fel.ieto.n spQlłecz 

ny. 8.45 Pieśni w wyk. solistów. 

9.05 Koncert dnia. 9.50 Publicy
styka międzynarodowa. IO.OO Gra 
ją zespoły rozrywkoV1<-e. 10.30 
„Magiczna benzka" ~ . .fragm. 
u.oo „w kręgu muzyki roman
tycznej" 11.40 Aud. Red. Ekon,o 
micm.ej. 12.06 Wiad. 12.10 Muzy
ka ludor-ra. 12.45 Aud. oświato
wa. 13.00 „w różnych rytmach". 
13.20 „Przyjaciótkf" - opow. 13.40 
Koncert popula.rny. 14.25 Duet 
fortep. w. Kisi€<lewski I M. To 
masz..wski. 14.35 Publicystyka 
międzynaro<l.owa. 14.45 „Błękitna 
sztaf..ta". 15.oo Gra zespół W. 
Kolan•kowskiego. 15.10 Koncert 
solistów. 15.30 Aud. dla dzieci 
.,Spieiwamy piosenki I bawimy 
się przy muzyce". 16.00 Wiad. 
16.05 Aud. aktualna. 16.15 Pieśni 
walki narodu wietnamskiego . 
16.ZS Koncert muzyki rozrywko
wej. 17.05 (L) Aktualności łódz· 
kie. 17.20 (Ł) ;.Ich wrzesień" -
aud. 17.45 <Ł) Występ chóru Pań
stw01Wei Sre<Iniej Szkoły Muz. 
w Łodzi. 18.00 (Ł) „Wvpoczywa
my przy muzyce". 18.25 (Ł) Ma-

gazyin kobiecy. 18.40 (Ł) PTZed 
rozpoczęciem sezonu koncertowe 
g0 Filharmonii Łódzkiej. 18.50 
„o Bułgall'ii i BułgaTach" - fe! . 
19.00 Wiad. 19.05 Muzyka I a•kt. 
19.30 (Ł) Reportaż literacki. 19.4'5 
Kwadrans jazzu. 20.00 Audycja 
,.Opera „., przekroju", "Halka" 
St. ·Monjuszki. 21.00 Z kraju i ze 
świata. 2.1.27 Kronika sportowa. 
21.40 „T0 ·n da.wny Kraków" -
fragm. - 22.10 Muzyka ·taneczna. 
2'.!.3'0 J. Bral'Hns - Warla-cje op. 
35. 22 . .55 ..Muzyka ta·neczna. 23.00 
Wiadomości. 

TELEWlZJA 

17.00 Dzien.ni'k TV (W), 1"1.!15 
Fl1m krótkometrażowy (W). 17.25 
„Słońce n·ie jest bogiem" - re
portaż (Wrocław). 17.50 „Ptaszy
na" - film prod. wiet. od lat 
12 (W). 18.35 „sa.mi nie wiecie" 
- proitra.m ekonomiczny (Kato
wice). 19.00 Progra·m. muzyczny 
(W). 19.!łO „Wietnam walczy.;: -
repo<rtaż rV'), 19.50 Dobranoc (W). 
2<J.OO Dzien.ni'k TV (W). 20.2'0 Wia 
domoścl dnia (Łódź). 20.35 Prze
mówienie ambasadora Wietnam
skiej Republrki Lu<lowo-Demokra 
tyczme.J (W). 20.45 „Z doliny łerz 
na równinę uśmiechu" - poezja 
wi-emamska (W). 21.10 „Je<iy·na 
szansa" - film fab. prod . NRD. 
domr. od lat 1~ (W). 22.30 Dzien
n.ik TV (W). 

(Od specjalnego wysłannika z 
Wczoraj, rozegrane zostały 4 zaległe spotkania o mistrzos

two ekstraklasy piłkarskiej. 

Grali obaj liderzy Górnik Za brze i Polonia Bytom. Druży
ny te odniosły. zwyc:ęstwa I ma ją obecnie po 9 pkt, 

Górnik wygrał zdecydowani!' z zajmującą dotychczas trze
cie mieJsce w tabeli Stala Rzeszów 3:0. 

.Polonia Bytom pokonała Ruch Chorzów 2:1. 
W osta:trum środowym meczu miłą niespodziainkę swym 

zwolennikom sprawił ŁKS wygrywając w Warszawie z Gwar 
dią 1:0. 

ŁKS grał w składzie: Wil
czyńskJ, Walczak, Kowal>kt. 
Szeser, Gutowski, Susld. Sar
na, Studniorz (Białas), Sadek. 
Sass, Kosider. 

Sędziował Srodecki z Wroc~a 
wia. Widzów około 7 tysięcy. 

Był to słaby mecz. Chwilami 
mieliśmy wrażenie, że ogląda 
my spotkanie zespołów A-kla
sc. wych. a nie ekstraklasy. Na 
pocieszenie łodzianie byli lep
si i zdobyli dwa cenne punkty. 
ŁKS grał ładniej w polu, wy
pucował więcej groźnych sy
tuacji podbramkowych. Spot
kanie rozpoczęło się . od ataków 
łodzian. To Sadek - to stud
r; orz zagrażali bramce gospO
darzy. Zawodziły niestety, ce· 
lowniki. 

W 18 min. gry mieliśmy 
szansę uzyskania prowadzenia. 
Długie podanie Kosidera prze
dh1ż:vł Sadek skierowując pił
kę do bramki. Efektowna pa
rada Pocialika zażegnała nie
bezpieczeństwo i :z.nowu widzi
my nieudolność obu ataków, 

Przewage maja łodzianie. 
lecz kontrataki gwardzistów 
<;ą, l;>ai;,dzo grqźn,e I tak w 31 
min. strzał Gawrońskiego o 
mało co nie skończył się zdo
bycierr. bramki. W tym okre
sie gry zarysowuje się lekka 
pr~ewaga gospodarzy. W 43 
mln. akcja Sass - Kosider, nie 
'tety, nie przynosi rozwiąza
nia sytuacji. Strzał Kosidera 
Jest niecelnv. Zaraz następuje 
kontratak Gwardii I taka sa
:na sytuacja pod drugą bram
ką. 

Po przerwie zaznacza siq 
jeszc-i:e większa przewal'(a ŁKS. 
Łodzianie przeprowadzają sze-
1 eg pieknych akcji. Grają nie

ment zdobycia bramki nad
szedł w 76 min. gry, kiegy to 
t::odarue Sadka przejął Sass 1 
z odległości 2 m głową skia
rował piłkę do siatki prze
ciwnika. Po utracie bramki„ 
gwardziści rozpoczynają de
sperackie ataki. Jednak obro
ua ŁKS jest twarda i trudna 
do orzejścia, W ostatniej mi
nucie pięknym strzałem popl
~uje się Białas, jednak silną 
bombę efektawnie bron1 bram
karz Gwardii. 

W sumie widowisko niezbyt 
ładne ale• zakończone zwy
cięstwem I to zasłużonym 
ŁKS. Dobrze jak zwykle za
grali: Sadek i Suski. Nieżle 
sekundował im Sass. 
Zła passa ŁKS została przer

wana. Łodzianie z ostatniego 
miejsca w tabeli awansowali 
na 10 pozycję, 

M, STOLARSKI 

Górnik - Stal 3:0 
Mistrz Pol.sk<i Górni;k Zabrze 

po.k0<11ał rzeszOIWSką Stal 3:0 (<J:O). 
Bramki str-~elhli: Szołtysik, Lent 
ner i Wilczek. Widrow OJk, 12 
tysięcy. 

Goście nastawili. s.ię na g<rę de
fensywna, efa'<tem której miało 
być uzyskanie remisu. Drużyna, 
nieomal w całości broiniła dostę 
pu do bra·mki Majchra i tylko 
momentami dwóch - trzech na 
pastników WY'Puszczało się na 
przeodpole przeciwnika. 

Do 69 min. taka taJttyka rze
SZ-Owia:n. święciła triumf. Górni
cy nie schodzili co prawda z 
poło,wy przeciwnika, lecz im bli 
żej bramki tym trudniejszy do 
sfors01Wani" bY'ł m.ur 09ronny 
St;>l\. Napas-tnii:y mistrzQWSkiej 
d;rużyny zamiast rozciągać girę, 
stosować ·prostopadle przerzuty. 
strzelali z da.leka, ra-z po ra1z 
następowały skomasowane lecz 
nieskutecZille , ataki środkiem bois 
ka. · 

Wreszcie jedna'k i ten sposób 
ro.zgrywania pif.ki przyniósł go-

1 
spodaTzom sukces. Pierwsza 
bramka padła w nieprawdopo
do.bnY'ffi zamieszaniu podbramko 
wym, dzięki pr-z:vtomności urny 
słu Szołtysika. Od te-j chwili 
Sta•l, chc-c wy<równać, roduź:ni
la swą defensywę. co wykO<I'Zy• 
stali gć'"'Ilicy strzelając dalsze 
dwie brarrruki. 

ee szybciej zdob~ając teren. Zaałęb1"e Szomb=erki 1 ·2 Zamiast Studniorza na prawym ~ - • 
skrzydle . gra Białas. który I Pierwszo.ti:gowe d..rby piłkall'· spisuje się całkiem nieźte. skie Sląska, rozegrane w Sos-

. . nowcu między jedenastkami miej Oczekiwany od dłuzsze11:0 scowego Zagłębia i Szombierek, 
czasu przez kibiców ŁKS mo- za·kończyły się nieoczekiwanie 

Warszawy) 
zwyoię5'1lWem drużyny gości 2:1 
(1 :1). 

Bram.: · strzelili: dla S2ombie
rek - K111oip i M.andziaxa, dla 
Zagłębia - G.zel.. Widzów ok, 
8 tys. 

Szombierki, które wystąpiły 
beo: Nowaka i Sla<ika ale z dwo 
mi pomocnikami w ataku; Ma
rońsk>m i Pośpiechem, nastawi
ły s<ę na g-rę defensyWillą i w 
zasadzie, poza krótkimi o.kresa• 
mi w lilrLii afa,ku miały najwy
żej ttzech zawodników. W tej 
sytua.cj i sosnowiczanie uzyskali 
przewage w poJ,u, ale byto.mia
nie kontratakowali i byli ba<r
dziej niebeo:pi~i. Napastnicy 
Zagłębia g-rali niedokładnie i 
mimo Wi€<lu d-Ogod:n.ych sytuacji 
nie potrafili 2'!llusić do kapitula 
cji Ochmana. Dopiero w 42 min.. 
Gzel strzehl siolnie z ostrego ką
ta i piłka znalazła drogę do 
si.atki. 

Wyrównanie padło w ostatniej 
minucie przed przerwą. po rzu 
cie W<J•lnym, strzelonym przez 
Jerzeg0 WiHma. Znajdujący się 
w obrębie pola karne.go Knop. 
zmienił lo<t piłki, która poiwęcLro 
wata w przeciwny róg. 

Po przerwie soon()l'Wjczanle mie 
li wyraźną przewagę, ale nadal 
byli niezdecyd01Wan.i na polu kar 
nym i =wyczaj ZJWlekali ze 
strzała Illli. 

Na 2 '11in. przed końcem mę:
czu, prawoskrzydłowy Szombie
rek, M.andziara otrzymał prosto
nadłe podanie. ograł kolejno kil 
ku zawodników i z linii pola 
kairne.go s-trzeltl na hramkę. 

Polonia - Ruch 2:1 
Polonia Bytom odniosła nikłe 

zwycięstwo nad Ruchem Cho
r~ów 2:1 (2:0). 

Braim:ki zdobyli: dla Polonii -
Banaś - 2, a dla Ruchu - Fa
ber. 

Widzów ok. 25 tys, 

TABELA 

L Górnik 9:3 17:8 
2) Polonia 9:1 9:5 
3) Szombiertd 6:4 6:4 
4) Wisła 6:4 8:7 
5) Sta.l 6:6 9:10 
6) GKS 5:5 9:10 
7) Sląsk 5:5 5:6 
8) Ruch 4:6 11:11 
9) Odra 4:6 8:8 

10) LKS 4:6 6:7 
11) Legią 4:6 4:5 
12) Zagłębie 4:6 14:17 
13) Gwa.rdia 3:7 6:9 
14) Za.wisza 3:7 5:10 
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OSTATNI SMIEJE ~IE 
MORDERCA •• ; 

-- l -·· .i •• -... , .rr1~„ 
STRESZCZENIE 

W związku z przyjazdem nadjnspe<ktora Co
dlinga do Newnes, w miejscowym piśmie uka
zał się wywiad, który przeprowadziła z nim 
panna Bert>er, .i w którym znalazło się takie 
zdanie: „Słynny kryminolog twierdzi: nie ma 
zbrodni doskonałej, każdą można wykryć". 

Nazajutrz zatelefonował do niego jakiś nie
znajomy, oznajmiając: „Jutro o godzinie 18 za
dam śmierć pewnemu człowiekowi. I pan, słyn
ny detektyw, nie jest w stanie temu zapob.iec, 
ani potem znaleźć dowo::6w przeciwko mnie''. 
Nadinspekto,r Codling jest zaszokowa,ny, 

„ * • 
Krążyłem po głównej ulicy Newnes, tłum

nej i gwarnej, mimo że było już samo po
łudnie i z nieba lal się żar. Po jezdni sunę
ły wozy, przeważnie odkryte. typu sporto
wego, pomalowane jaskrawo; wszystkie wy
tworne. najświeższego modelu; raz tylko do
strzegłem istny eksponat muzealny, model 
bodajże sprzed pierwszej wojny światowej 
- pewnie własność ja..ltiegoś. ~oszczętnie zbla
zowanego arystokraty piemęzni;go, dla któ
rego żaden wóz nie był dośc wytworny 
i drogi. 

Przypatrywałem się twarzom mijających 
mnie mężczyzn i kobiet - wszystkie były jak 
wypolerowane, miały tę gładkość, jaką daje 
życie w luksusie i bezczynności. lecz prze
cież rzadko napotykałem otwarte, jasne spoj
rzenie i szczery uśmiech: na tych twarzach 
leżało piętno nudy. 
Starałem się zga - rwać kto jest kim, okre

ślać jego pozycję społeczną, zawód itp. (Za
bawa, której się za przykładem Sherlocka 
Holmesa oddaję od najwcześniejszej młodo
ści.) Lecz tutaj, w Newnes to nie było takie 
proste. Rzadko tylko wyłuskiwałem wzrokiem 
z tłumu kogoś, o kim ewentualnie moglem 
powi&Gzieć, czym się w życiu zajmuje. Prze
wai>nie zaś każda z mijających mnie osób 
była.„ nikim, to znaczy, ściśle mówiąc, była 
istotą zyjącą z nagromadzonych pieniędzy. 
Co najwyżej mogłem zgadywać, czy ktoś w 
Newnes mieszka na stale i już żadnymi in
teresami się nie zajmuje, a jedynie snuje 
pomysły, jak wydać pieniądze i rozerwać się. 
czy też jest businessmanem, który przyje
chal do swojej letniej rezydencji, aby rów
nież wydać jak najwięcej gotówki i zaba
wić się. Niekiedy spotyka!em osobników, któ
rych podejrzewałem, że krążą wokół Newnes, 
tej stolicy bogactwa, jak satelity wokół Słoń
ca, w nadziei, że i na nich padnie złoty od
blask; widziało się, zwłaszcza całe stadka 
młodych i naprawdę pięknych dziewcząt, w 
strojach bardzo niekompletnych. bardziej niż 
wymagałaby tego upalna pogoda. 
Usiadłem na tarasie jednej z licznych na 

tej ulicy kawiarni i, wypoczywając przy por
cji mrożonej ka"\\ry i papierosie, raz jeszcze 
próbowałem · wszystko rozważyć i podjąć de
cyzję: jechać, czy nie. Właściwie istniało bar
dzo proste wyjście: poinformować o lej dziw
nej rozmowie telefonicznej kolegów z miej-

scowego urzędu śledczego, niech oni się 
ewentualnie martwią, a samemu, skoro S!ę 
jest na urlopie, robić to, co się pocfoba, a 
więc wyjechać stąd. Tak, tylko że szefem 
urzędu śledczego w Newnes wiedziałem 
o tym - jest Arthur Etcham, człowiek. któ
ry żywi! niegGlyś do mnie jak najbardziej 
wrogie uczucia, a pewnie i dziś. choć nie 
widzieliśmy się przez wiele lat, nic się nie 
zmieniło, bo wątpię czy pozbył się swej za
wziętości. 

To jest cała dluga historia. Pracowaliśmy 
nieg<1.yś w metropolii razem, na równorzęd· 
nych stanowiskach. W policji nader często 
- choć mało kto o tym wie - podobnie, jak 
w środowisku np. aktorów czy literatów, 
wchodzą w grę rozma<ite ambicje i ambicyjki, 
stąd rodzi się zawiść w stosunku do tych, 
co osiągnęli w pracy większe sukcesy i sła
wę.· Arthur Etcham nigdy mi nie mógł prze
baczyć moich osiągnięć kryminalistycznych. 
Ale to jeszcze najmniej ważne. Gorzej, że 
mój kolega po profesji był podejrzany o 
konszachty z wielkim gangiem i ja zacząłem 
badać tę sprawę. Zdawalo mi się, że już je
stem na tropie, gdy za Etchamem wstawiły 
się jakieś figury, śledztwo zostało umorzone, 
a on na wszelki wypadek przeniesiony z me
tropl)lia na prowincję. Nie wiesziałem jednak, 
że ostatnimi czasy wylądował w Newnes, 
usłyszałem o tym dopiero tutaj, na miejscu. 
Jeszcze jeden powód, dla którego mogło mi 
obrzydnąć to miasto. 

Iść na policję, czy m~ iść? - zastanawia
łem się, patrząc z tarasu na przepływający 
u)icą tłum i wciąż .szukając twarzy, którą 
można by dopasawać do tego aroganckiego 
głosu, jaki słyszałem dziś przez telefon. W 
końcu zde<!ydowałem się jeelnak iść i zamel-

dować o zapowiedzianym morderstwie. Osta
tecznie jestem na urlopie, a oni, na czele 
z Etchamem, mają psi cbowiązek czuwać 
nad bezpieczeństwem ludzi w tym mieście. 

Pc;iszedlem, a właściwie powlokłem się. 
~dyz upal, zmęczenie I złe samopoczucie wa
liły mnie niemal z nóg. 

Nim się dostałem przed oblicze inspektora 
Etchama, musiałem, niestety, dyżurującemu 
podoficerowi ujawnić swe nazwisko okazać 
legitymację Centralnego Urzędu s'1eclczego, 
a potem, po zameldowaniu me.i wizyty, cze
kać ~ przedpokoju. Patrzyłem niecierpliwie 
n~ obite skórą drzwi gabinetu Etchama I mó
w~lem sobie, że widocznie ten drań pragnie 
m1 zagrać na nerwach. Nie chciałem jednak 
robić szumu i czekałem. 

Wreszcie drzwi się otwarły t stanął w 
nich . Etcham, nic się nie zmienił przez te 
kilkanaście lat: ta sama zwalista figura, ta 
sama czerwona twarz odęta, groźna, pełna 
pychy. Powitał mnie bardzo oficjalnie nie 
zdobył się nawet na uśmiech. ' 

Czym mogę służyć, panie narunspeklorze? 
Proszę, niech pan siada 
Zaj.ąłem krzesło, a an rozwalił się w fotelu 

za biurkiem, wielkim jak bunkier. Sięgnął 
po butelkę z whisky i syfon. 

- Napije się pan? 
- Dziękuję, nie. 

Etcham odąl się jeszcze bardziej i przybrał 
ironiczny ton: 

- Czyżby w naszym mieście kroiła ~!.ę ja
kaś wielka afera, której skromna policja 
miejscowa nie · zdoła sama rozwikłać i wła
aze przysyłają nam słynnego nadinspektora 
Codlinga? ·-

(4) Dailsizy ciąg nastąpi 
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